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Expose premiera Śliwińskiego.
Programem Rządu urzeczywistnienie ideji demokratycznych i podniesienie

finansowe Państwa.
Prawica usiłuje obaRć gabinet.

Warszawa. (PAT.) 5/7. Fxpose prezydenta 
ministrów w y g ło s ze ń  ma wczorajszem posiedze­
nia Sejmu:

D L W IZĄ GABINETU —  INTERES P A Ń ­
S T W O W Y .

W yrok i Sejmie! RZąd, który mam zaszezjd 
przeiisiawfto W ysotacrru Sem ow i, rthvorzon,v 

i skutkiem okoliczności rwie p op a la jących  na po- 
'wołanie gabinetu z łona stronnictw sejmowych, 
musi się liczyć z warunkami, w  których przyszedł 

;do w ładzy i z sytuacją wywołaną długiem prze­
sileniem.

Ostrożność w  wystąpieniach, przezorność w  
działaniu, unikanie wszelkiego rodzaju ekspery­
mentów, utrzymanie ładu w  państwie ii pokojo­
wych z sąsiadami stosunków, oto wytyczne, —  
którerni Rząd przedewszystkiem  powodować się 
będzie. Jako Rząd pozapartyjny z najlepszą wolą 
gotów jest słuchać Opat® i żądań wszystkich bez 
wyjątku stronnictw, ale

kie-ow ać się bidzie My łącznie interesem 
Państwa, (Brawa).

/
g a b i n e t  s t o s u j e  w o b e c  z a g r a n i c y

POLITYKĘ POSTĘPU.

N ow y Rząd hołdując pokojowym zasadom, 
pragnie swoje postępowanie w  stosunkach zagra­
nicznych utrzymać w  liniach jak najbardziej w y ­
razistych, zdecydowanych. W  związku z najbar­
dziej pokojowym i tewłemejami Rządu, mogę za­
komunikować, że

zwolnienie rocznika 1899

rozpocznie się przed nadchodzącymi żniwami.
(Brawa). W yrazem  tej polityki pokoju, musi byc 
przedewszystkiem ścisłe wypełnienie wszystkich 
zobowiązań przyjętych przez państwo, Przymie­
rza i traktaty są święte. Pogłębienie przyjaźni 
francusko-polskiej jest zarówno potrzebą żyw ot­
nych interesów kraju, jak i wynikiem gorących u- 
j-ziuć narodu. (Brawa). Wspierając się na sojuszu 
z Francją, Rząd dążyć będzie jednocześnie do u- 
mocmeoia sojuszu z Rumunia i do utrwalenia 
przyjaznych stosunków z Mała Er.remą i pań­
stwami bałtyckiemu

Pokojowa polityka zagraniczna będzie zara­
zem miała na widoku poprawę stosunków go­
spodarczych w  kraju. Rząd przedłoży w  krótkim 

i czasie Sejmowi do ratyfikacji już za warte umo­
w y gospodarcze z Rumunią, W łochami i Szwaj­
caria. Prowadząc wszczęte już układy z Anglją.

Austrją, Belgją, Hiszpanią, Jugosławią, Norwegią siąca do rokowar ekor.omicz' rych i likwidujących 
} Szwecją, przystąpi. rząd jeszcze w ciągu B. mte- z Rzeszą niemiecką.

Stan finansowy pańsl ■ .ra,
Pożyczki zajraniczcej na monopol tytoniowy uzyskać się nie dą.

P. ki jłostawlt *400 iHlI|a dów deficytu.
Przychodząc z kolei do przedstawienia sy­

tuacji finansowej państwa, muszę powiedzieć 
z góry, że sytuacja ta daleka jest od pomyślności.
Zilustrować to można kilku cyframi. W edług bu­
dżetu deficyt z roku bieżącego wynosił 132 miljar- 
dy. Tymczasem już

ustalony deficyt wynosi 400 miliardów marek.
Na pokrycie tego olbrzym iego niedoboru za­

stałem przewidzianych 127 miliardów z projekto­
wanych nadwyżek różnych poborów. Cała pozo­
stała część niedoboru miała być pokryta według 
zamierzeń b. min. skarbu pożyczkami zagranicz- 
nemi, lub też w  razie niemożności ich ohzymanfą 
dalszą emisją biletów skarbowych i powiększe­
niem zadłużenia w  P . K. K. P.

KW ŁSTJA M O NO PO LU  TYTO NIO W EG O  
NIE ROZSTRZYGNIĘTA.

Ja z mej strouy ograniczę się do przedsta­
wienia sprawy pożyczki zagranicznej. Pożyczka 
ta” miała być oparta na projekcie w ydzierżaw ie­
nia monofcolu tytoniowego. W prowadzenie w  lży­
cie ustawy o monopolu tytoniowym  w  okresie 3- 
letnim wym agać będzie inwestycji od 90— 100 mi­
liardów marek. W  ten sposób cały spodziewany 
dochód jednoroczny byłby unieruchomiony w  no- 
wem przedsiębiorstwie państwowem. W obec bra­
ku opracowania zarówno sprawy objęcia mono­
polu we własną eksploatacje (protesty i okrzvki 
na praw icy), jakoteż przy pomocy spółki akcyj­
nej, niepodobieństwem jest w  tej chwili w yra ­
zić opinię o tej sprawie. Musi ona więc być pod­

dana dłuższym badaniom i w tedy dopiero rząd 
będzie w  stanie wyrobić sobie o mcm należyte 
zdanie. Siłą rzeczy sprawa pożyczki zagranicz­
nej oparta na monopolu tytoniowym musi być o- 
droczona. (O krzyki i protesty na praw icy.) 
W obec tej niesłychanie trudnej sytuacji finanso­
wej nie można będzie uniknąć dalszej emisji bank­
notów.

Już poprzedni minister w  dniu 26. czerwca 
br. wystąpił na radzie ministrów z ymioskiem
0 podwyższenie emisji do 240 piiljardów marek- 
Tutaj tmiszę zw rócić uwagę, że Ostatnia uchwała 
Sejmu upoważniająca do emisji 118 rr.iljardów 
marek, zapadła 8. lipca 1921 i od tej chwMi panu;e 
stan nielegalności formalnej- gdytź oddawna prze­
kroczono tę sumę bez zgody Sejmu. W  tym sta­
nie rzeczy rząd zmuszony będzie zwrócić się do 
Sejmu z prośbą o  natychmiastowe usankcjonowa­
nie dokonanej bez jego zezwolenia emisji bank­
notów. Ponadto doma gać się będzie rząd podw yż­
szenia niektórych opłat i podatków. Zaznaczyć 
jednak należy, że sytuacja pTzez to ocalona nie 
będzie. Niepodobieństwem jest zaprojektować w 
ciągu kilku dni akcję ratunkową. Potrzebą czasu, 
aby wszechstronnie i glebie? ocenić położenie
1 wynaleźć środki uzdrowienia polityki fmanso-, 
wej. Muszę zaznaczyć, że

programu na dalszą łnetę nowy minister 
skarbu nie zastał.

Zadaniem tego będzie program taki stwo­
rzyć.

Sradk- napraw ; skarbu.
Podniesienie wydajność’̂  pracy. Podwyższenie stopy podatkowej.

Jedna z głównych zasad tego programu dziś 
już można wskazać. Zadania państwowe siłą ko-, 
nieczności dostosowywać się muszą do środków, 
którymi rozporządzamy. Musimy stworzyć orga­
niczny, jasny i c e lo w y ' program finansów^ roz­
łożony na dłuższy okres czasu. Z w iększenic się

wydajności pracy i wzrost naszych zasobów
przy idących w tern w  parze ułatwieniach kre­
dytowych, mogą się znacznie do skrócenia tego 
okresu przyczynić.

Musimy opierać nasze zamierzenia budżeto­
we na własnych siłach, na rozbudowie systeu-'
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.podatkowego w  cafe.i jego rozciągłości. Podstawą 
sanacji będzie rozbudowa i uproszczenie syste­
mów podatkowych, obowiązujących obecnie. Zad­
nim budżet państwa doprowadzony zostanie do

Dalsza odbudowa kraju, rozwiązanie spiawy 
mieszkaniowej w miaatech, ulepszenie sieci kole­
jowej. oto zadania, którym rząd najbaczniejszą 
poświęci uwagę. Z nicmnie.jszą troską- zajmie się

■równowagi, trzeba walczyć z tendencją dalszej j rząd reformą rolną, natrafiającą dotąd na liczne
Imiancji i ograniczyć ogromnie we wszystkich 
potrzebacn, życ ie  gospodarcze przystosowywać 
należy konsekwentnie ao śroaków, jakkni naród 
rozporządza.

trudności przy jej urzeczywistnieniu.

Wewnętrzna rozbudowa pa&atwa.
Dążąc do przyspieszenia wykonania ustaw 

z 17. iipca i 17. grudnia 1920, uczyni rząd ze swej 
! strony wszystko, aby w  jak najkrótszym czasie 
i usunąć zarówno prawne niejasności, jak i życio­
we konflikty, hamujące urzeczywistnienie dobro­
dziejstw, ialdemi w  rozumieniu ustawodawcy 

'm iały być rzeczone ustawy, i

p o d n ie s i e n i e  r o l n i c t w a .

Dbałość o podniesienie produkcji rolnej, pro­
pagow anie oświaty i kultury rolniczej, u^atw la­
mie rolnikom w  miarę sił i m ożniści zaopatrze­
nia się w  kapitał obrotow y i nawozy sztuczne,

Jeży również w  najbliższych zamierzeniach rządu 
' (brawa),

KREDYTY NA ROZWÓJ SZKOLNICTW A.

W iekowa 'niewola wykopała przepaść po­
między Polską a Europą zachodnią ood względem 
oświaty. P i zadewszystkiem szkolnictwo powsze­
chne domaga się gwałtownie rozwoju. To  też 
wewnętrzna pożyczka na cele szkolnicrwa po­
wszechnego iest w  tej chwili przez rząd projekto­
wana i w  formie ustawy przedstawiona będzie 
w  najbliższym czasie do zatwierdzenia Sejmowi.
(Brawa.) Rząd zdaje sobie w  pdni sprawę z ko­
nieczności ulepszenia szkolnictwa średniego, jak 
.i potrzeb szkolnictwa zawodowego. Rząd otoczy azeń państwowych jest po. ’vojnie św iatowej i 
również opieką w yższe  uczelnie i przybytki nau- przew rr ach nią wywołanych troską wszystkich 
ki, aby ułatwiać uczónytn pracę i niezawsze do­
cenianą ich wielką misję dia przyszłości narodu.

go rozwoju, I porządi owau-it administracji na kre­
sach, związanie ludności kresowej z Rzeczypo­
spolitą węzłam i kultury, oto sprawy w  szeregu 
wielu pilnych zadań, którym i rząd mezwłoczniie 
zająć się musi. Do tych aktualnych zadań zali­
czyć należy: aonieczną poprawę bytu pracowni­
ków państwowych i przyjście z pomocą masom 
pracującym przez zwalczanie drożyzny. fBrawa). 
Dotychczasowe środki przeciwdziałające tej klę­
sce nie dały pożądanych rezultatów. ImproWiżo- 
Wrt-nlie środków raofwych wobec skomplikowanej 
maszyny ży d a  ekonomicznego, byłoby lekko- 
myśhiością. A le rząd uczyni wszystko, aby szu­
kać tych środków i trzymać na w od zy  o rgk  spe­
kulacji

P rzez  współdziałanie rządu z ruchem spół­
dzielczym, przez pomoc kredytową dla koopera­
tyw , w reszrie  zwrócenie jak najbaczniejszej u. 
wagi na ciemne a ukryte dla oka siły (paskarze), 
tuczące się krzywdą ludności, rząd ma nadzieję 
przyczyn ić się przynajmniej po złagodzenia tej 
klęski. £ iriemniejszą Siłą będzie Rząd ścigał na­
dużycia i swa woię administracji. W szelkie skargi 
w yw ołane 'naruszeniem praworządności —  będą 
poddane najściślejszemu badaniu, a wszelkie na­
dużycia tępione bezwzględnie. W e  wszystkich 
zresztą zamiarach 4 dążeniach swrtch Rząd pa­
miętać będzie, że demokratyzacja życia i urzą-

, ■) f!REFORMA SĄD O W N IC TW A . ' J
tjpafiikacja wymiaru sprawAjJJrwośd przez 

Współdziałanie z komisją kodyfikacyjną i odpo­
wiednia inicjatywa ustawodawcza będzie p rzygo­
tow yw ała  grunt do ogólnej .ręiontny sądownictwa.

ROZSZERZENIE I POGŁĘBIENIE P R A W O ­
D A W S T W A  SOCJALNEGO,

oparcie samorządu na podstawie prawnej i  za­
pewnienie mu wszystkich wp.iumków swobodoe-

towame w  uchwalonej przez Sejm. konstytucji ^*a- 
wa będą ściśle przez Rząd przestrzegane. (Bra­
wa). W  szczególności f1bdćz'as Łaja>wdzianycih 
wkrótce wybou 6w przestrzegać Rzą-c będzie w ol­
ności wszystkich obywateli, aoy wielkiemu akto­
wi, mająaejnu powołać nową w ładzę p «aw cd aw -; 
czą zapewnić całkowitą bezstrona0 sć.

z a r z ą d z e n i a  n a  c z a s  w y b o r ó w .
Rżąc zastosuje się do twsli Sejmu, oznacza­

jącej terr iin w y b o rc y  i poczyta wszystkie p rzy. 
gotowania niezbędne dia ich odbycia Wśżakźe 
przed rozejściem się Sejmu ustawodawczego, 
Rząd będzie miisfeł prosić o uchwalenie koniecz- 
eiości sejmowych, które pozwolą przetrwać czas 
niezbędny i przygotow ać wszystko, aby w okre­
sie ix>dnieornych namiętności utrzymać spokój w 
państwie.

RZĄD DEMOKRATYCZNY M U S  BYĆ  
RZĄDEM SILNYM.

{braw a i oklaski na lewicy, śmiech i różne okrzy­
ki .na praw icy), a siła nie może rzecz tprosla opie­
rać się na środkach policyjnych. Lecz na zdoby­
waniu zaufania najszerszych, warstw ludności, a 
najlepszą droga do tego zaufania, to konsekwen­
tne wykonywanie prawa.

Zupełna wollność dla wszystkich obywateli 
w  granicach obowiązujących ustaw i położenie 
ręki na wszystkienr co ustawę tę gwałci —  oto 
zadanie egzekutywy rządowej (brawa na lew icy ). 
W ysok i Sejmie. W  deklaracji swojej poprzesta­
łem na zaznaczeniu najogólniejszych ling w ytycz­
nych, któremi Rżąd utworzony przezemmie za ­
mierza się kierować. Mniemam, że one wystar­
czą dła określenia jeg-c intencji i charakteru.

W ierząc w  żywotne siły narodu, Rząd mój 
ani na chwilę nie wątpi, że

Rzeczpospolita polską wybrnie zwycięsko 

z odmętów piętrzących się trudności i zajmie na- 
laźbe jej miejsce wśród1 nauodów świata. Ta  w ia­
ra, że pracuje daa jasnej przyszłości pozwoń 
Rządowi, jeżeli taką będzie w o !a Sejmu, trwać 
na swojem stainowisku i wszystkie siły  swoje po­
św ięcić l i j  dobra O jczyzny. (Brawa i  burzliwe o-

rządów Europy zachodniej. (Brawa).

W O LN O ŚĆ  W SZYSTK IC H  O B Y W A T E L I.

yW o łłec  ninfejsz^śęi narodowych 'zZPW&E&k- Blsteald-jęa lew icy ).

... . .  t  ; ł i V - '  * t  •D i- •

Dyskusje: nad wygfoszonem e;- pose,
Protest PSL. przeciwko wszczęciu dyskusji. — Kluby prawicowe wyrażają 

votum nieufności rządowi. — Duś dalszy ci^g dyskusji.
P o  wygłoszeniu ekp ose  pos. W oźnicki 

(W yzw olen ie ) postawił wniosek o odroczenie dy­
skusji nadi eksipose do następnego posiedzemą,

aby kluby mogły się zapoznać z  treścią ekspose. 
Pos. Głąbiński przemawiał za natychmiastowem 
rozpoczęciem dyslcusji nad eksjpose. W  głosowa-

D O R A  GABE PENEW .

Kultura polska w Sułgarji.
' W ybitna literatka bułgarska, niezwykle 
zasłużona około szerzenia znajomości lite­
ratury polsłćej w  Bułgarii, wyjeżdżając ze 
L w ow a  do Sofy, pozostawiła nam poniż­
szy  artykuł. Red.

Polską zainteresowała się Bułgaria dopiero 
Pd niedawna Przedtem  nigdy p_awie o Polsce u 
■nas nie mowiotto. Czytano co najwyżej Sienkne- 
;wicza i to w  przekładzie rosyjskim. Z Rosji też 
(przyszła do nas „przyby sz~ wszczyznr ’, gorli­
wych w yznaw ców  znajdując wśród naszej mło- 
:dzieży. Pcratem  wykładano w gimnazjach na­
szych  historię polską; na ogół jednak panowało 
przekonanie, że po rozbiorach i utracie nepodlc- 
głości Polska to kraj umarły. O jej kulturze 
(Współczesnej nie w iele wiedziano.

Znacznie w ięcej zainteresowania okazywała 
'Polska dla Bułgarii. I tak już MSddwicz, zdy 
baw ił w  Konstantynopolu, gromadził wokół sie- 
ibie emigrantów bułgarsgich, krzepił w  nich du­
cha powstali czego, sam nawet przyjeżdżał do 
‘Bułgarii i z najznamienitszymi Bułgarami się sty­
kał. To  też w  pogrzebie jego brała udział cała 
Ąasza ernigraBa, a pamięć polskiego W ieszcza 
Idotąd jest jeszcze u nas żyw a. Żył w  pośród nas 
idlugo i tw orzy ł rów ireż  M ;łKowoki (Jeż), któ­
rego  liczne powieści treść swoją czerpią z życia I 
ja stosunków bułgarskich. Znawcą i przyjacielem !

Bułgarji był potem Tan Grzegorzewski, k tóry, 
w icie łat spędziwszy u nas, w ygłaszał w  Polsce 
odczyty  o bułgarji —  przeważnie z  okresu po 
wyzwoleniu oraz przewrotach politycznych. O 
nowszych czasach informowała • Polskę znana 
dziennikarka p. Wanda Zembrzuska - oraz prof. 
Tadeusz Stanisław Grabowski, który, jako slawi- 
sta, w yjeżdżał parokrotnie do Bułgarji dla stu- 
•djurn języka bułgarskiego. A  kiedy w  r. 1913 
w szyscy  prawie nas opuścili, w tedv w  obronie 
naszego kraju wystąpili jedynie Po lacy z  otw ar­
tym  protestem.

Z poetów  naszych p ierw szy Penczo Sławęj- 
kow  zajął się bliżej literaturą polską, a nawet na 
w zór „Pana Tadeusza” napisał największy swój 
poemat: „K rw aw ą  Pieśń’ ’ . M ickiewicza uwielbiał 
S ławejkow  i dał temu w yraz w  wierszu, który 
napisał w  W arszaw ie, u jrzawszy .pomnik W iesz­
cza. Na Zjeździe ogólno-stowiańskim w  Scćji. w  
którym Po lacy nie uczestniczyli, Sławejkow, nie 
bacząc na w zględy polityczne, ani osobiste, de­
monstracyjnie usunął się od v szeJkich uroczysto­
ści, a wobec Rosjan wystąpił z  jawnym prote­
stem, w  którym zapytyw ał ich: Gdzież są P o ­
lacy? ; ,

Mimo to długo jeszcze znajomość literatury i 
kultury polskiej była u nas nader nikła, tern w ię­
cej, że zaznajamialiśmy się z , nią tylko za pośred­
nictwem przekładów rosyjskich. P rzed  20 laty 
pokazało się tłu, na czernie „Pana Tadeusza’ ’, w y ­
soce niepoetyakie, dokonane przez nauczyciela 
gimnazjalnego Kazanowa. — Potem  W azów  prze­
łoży ł nader pieknie kilka sonetów Mickiewicza, 
.balladę „Alpuharę’’, Słowackiego ,;.pjca zitiżu-

mionwch”  i kilka mnych w ierszy, a choć je prze­
kładał z  rosyjskiego, umiał doskonale wczuć się 
w  piękno i w  ducha tych utworów  i oddał ,-e bar­
dzo udatnie. —  Poeta K:t‘ił Christów tłumaczył 
„Trzech  Budrysów”  i inne, lecz przekłady jego 
są bardzo niewierne. — Gruntowną znajomość ,ję- 
,zyka i literatury polskie; posiadł p ierw szy u nas, 
Bojan Penew, profesor literatur słowiańskich w  
So-fji. P rzysw o iw szy  sobie dzięki krtkukro uranu, 
pobytow i w  PolSee doskonale język  polski, począł 
poza. wykładam i literatury polskiej uozyo m ło­
dzież bułgarską polskiego języka, tak, że już po 
roku cała grupa mlocteieży naszej czytała po poi-' 
sku. San. entuzjastyczny wielbicie,1 literatury .pol­
skiej, umiał prof. Penew  entuzjazmem swym  za­
razić swvcfc uoziJów na wykładach mówił im 
główree o romaniyźmie poiskim na seminariach 
czyta ł z nimi najwyfeii niejsze u twory polskie i a- 
nalizował ,ie; w  ten sposób opracowano „Sonety 
Krymskie” , „Konrada Wallenrod? „Irydiona’ ,
,-Króla Ducha” . Napisał nadto prof. Penew  gra­
matykę polską dła Bułgarów oraz Słoti u+k pc?- 
sko-bulgarski który wkrótce ma w yjść w  orulcu. 
Nie ćziw , że dzięki tej usilnej pracy panuje u nas 
od mniej więcej 5 lat prawdziwy kult dla literatu­
ry  polskiej.

W  r. 1918 przyjechał do Pufgarji p rot Tad. 
St. Grabowski i za łóż1,ł wojerro Biuro prasowe. 
W  wydawanym przez mego „Przeglądzie P o l­
skim”  drukowano nieraz przekłady z literatury 
polskiej. Zostawszy posłem, w  Sofji, prof. Gra­
bowski razem z pref. .^enewem i Jerzym Madza- 
rerwem (pierwszym  posłem bułgarskim w  W ar­
szawie) za łożyli T ow arzystw o  bułgarsko-polskie
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niu upadt wnjosek pos. \Voźnickfego (za wnio­
skiem glosowało 169, przeciw  195).

, PuS. Głąfainski w imieniu sw ego klubu o- 
świadczył, że do rządu p. Śliwińskiego niema zau­
fania. Ekspose pana premiera —  zdaniem m ów cy 

poza banalną krytyką poprzedniego rządu, od­
znacza się zupełnym brakiem programu. Mówca 
oświadcza, że rząd obecny podkopuje powagę 
w ładzy i rządów  w  społeczeństwie, niefyiko na 
dzisiaj, ale i na przyszłość, a zarazem nie daje 
żadnej rękojmi utrzymania polityki państwa na 
linji pokoju, w  porozumieniu z sojusznikami, oraz, 
'nie nadużywania w ładz i skarbu państwa dla ce­
lów  partyjnych, a w  szczególności bezstronnego 
przeprowadzenia bliskich wyborów .

Pos. Daszyński stwierdza, że w  przeciągu 4 
lat swego istnienia, Sejm nie był w  tak krytycz­
nej chwili i żaden z rządów dotychczasowych nie* 
miał tak truonego zadania, jak obecny. W ystaT-j 
czy  przypomnieć, jaką groźbę stanowi dla Polski 
traktat w Rapallo. W  polityce wewnętrznej grozr 
wielkie niebezpieczeństw^ z  powodu drożyzny. 
Zgromadzenia robotnicze wołają, że robotnicy 
nie mogą nadążyć drożyźnie, Ludzie, których po­
sądzają o strajkowanie, oświadczają temu iządo- 
wi, że gotow i są zrzec się wszelkiego strajkowa­
nia, jeżeli rząd potrafi zahamować drożyznę. Po­
lityka czynu demokratycznego staje się nakazem 
i kto zawaha się użyć prawa dla obrony demo­
kracji w Polsce, doczeka sie tego, że walka od­
będzie się poza prawem.

Zaproponowaliście komisję główną, złamali­
ście konstytucję, przegłosowaliście nasz tekst, 
mówi p. Daszyński, zw rócony do prawicy. Dw iej 
rzeczy są pewne, że komisja jednogłośnie pos'a- 
nowila prosić Naczelnika Państwa, by desygno­
wał premiera, a następnie, że na p. Śliwińskiego 
padło 226 głosów  przeciw  188. Teraz mówicie pa­
nowie, że głosy te nic nie znaczą. Obniżając w ar­
tość rozstrzygnięć komisji głównej, czynicie ją 
ciałem bezprzedmiotowem. Dlatego wasza groźba 
nowego przesilenia jest igraniem z ogniem. W szel 
kie próby rządów koalicyjnych są tylko marze­
niem i dlatego patrząc na to, jak chcecie zrobić 
jeszcze jeden eksperyment, zapewmam, że znaj­
dziecie nas, tj. lewicę i centrum znacznie silniej 
zespoioną, aniżeli 5 tygodni temu.

Pos. Dubanowicz odmawia w  imieniu swego 
stronnictwa poparcia rządowi. Odmawiamy rzą­
dowa zaufanie, a w  głosowaniu przejdziemy do 
bezwzględnej opozycji.

Pos. Stapiński zaznacza, że rząd ten nie w y ­
daje się zdolnym, do sprostania obowiązkom, 
gdyż w  skład iego wschodzą ludzie nie należący 
do stronnictw' reprezentowanych w  Izbic. Mówca {

.dla propagandy kultury polskiej w Bułgarii. To- 
, w arzystw o to, ao którego zarządu należeli i nale­
żą wybitni profesorowie uniwersytetu, ministro­
w ie, literaci i przedstawiciele kolonji polskiej, roz­
minięto odrazu bardzo żyw ą działalność.

W  ciągu dwu lat w ygłoszono szereg odczy­
tów  o literaturze, muzyce, historji Dolskiej i o dzi­
siejszych stosunkach Polski; nadto w ydaw ać po­
częto 3 razy na miesiąc „Przegląd  polsko-bułgar­
ski’’, w  którym oprócz przekładów z literatury 
polskiej informowano społeczeństwo bułgarskie o 
tem co się dziś dzieje w  Polsce; wreszcie założo­
no też wydawmifctwo periodyczne „Bibljotekę 
Polską’ ’, drukującą bułgarskie przekłady dzieł pol­
skich: dotąd pojawiły się w  „Bibljotece’’ „ Ir y ­
dion” i „Nieboska komedja”  w  przekładzie pani 
Ganczewy, oraz „Sędziow ie’ ’ i „Antologia poetów 
polskich ’ w  przekładzie moim. —  Nie tylko je­
dnak literatura, lecz .także muzyka; i plastyka 
polska znalazły w  „Tow . potsko-hułgarskiem” 
gorliwego opiekuna; dzięki jego zabiegom „Hal­
ka” weszła na stałe dorepertuaru opery bułgar­
skiej, *a z  utworów  symfonicznych zaznajomiła 
się Bułgarja z kompozycjami Karłowicza, Nos­
kowskiego i i. —- Niedawno odbyła się w  Sofji 
•wystawa graficzna, mieszcząca około 500 ekspo­
natów i w idoków  architektury miast polskich. 
Katalog tej wystawcy, ułożony wespół z dosko­
nała tłumaczką Krasińskiego p. Ganczewą przez 
Prof. Grabowskiego wychodzi daleko poza ramy 
zw ykłego katalogu i stanowi raczej podręcznik 
sztuki polskiej. — W reszcie napomknąć się godzi 
o popularnych kursach języka polskiego, utwo-l

kończy zapewnieniem; M am y wiarę, że Naczel­
nik Państwa znajdzie sposób, aby nie cofnąć się 
przed waszą mafią, lecz wspólnie z rządem i z ro­
botnikami doprowadzi Polskę do szczęścia. Niech 
żyje Naczelnik Państwa. _ 1

P. Skulski oświadcza imieniem swego khibu, 
że gabinet p. Śliwińskiego da rząd jednostronny, 
politycznie. Prem ier tworząc gabinet nie liczył się. 
z koniecznością zahzymania wybitnych sił z po­
przedniego gabinetu. W ooec tego kiub mówcy 
nie będzie głosował za yotum zaufania.

Pos. Woźnicki jest zdania, że obalenie tego 
rządu wtrąciłoby nas znowu w  przesilenie kilku­
tygodniowe- Jeżeli rząd. będzie miał dobrą wolę, 
to zapewnimy mu całkowite poparcie.

Pos. Matakiewicz (str. ka plicko-ludowe) o-, 
świadczą w  imieniu swego kiubu, iż zrzeka się 
odpowiedzialności za w yw ołan ie przesilenia. 
Klub niema zaufania do tego rz"du.

Pos. Baworowski (K. P. K.) oświadcza, że 
klub jego akceptuje premiera jako osobę wska­
zaną przez Naczelnika Państwa, ale zastrzega 
sobie krytyczną ocenę gabinetu. W  końcu o- 
świadcza mówca, że klub jego nie może udzielić 
poparcia temu gabinetowi.

Pos. Czarniewski (nar.-chrześc. klub robot­
niczy) odczytał deklarację swego klubu która 
wobec tego, że gabinet p. Śliwińskiego nie daje

Warszawa. (Tel. w ł*  (Q.) W czorajsze posie­
dzenie Seimu poprzedziły narady zarówno kłu-'; 
•bów prawicy, jak i klubów' centro -lewu w ic-, 
ściańsko-robotniczego. W iedy, kiedy kluby w ło ­
ściańskie i robotnicze zastanawiały się nad tem, 
w' jaki sposób Zapewnić poparcie obecnemu rzą­
dowi i niedopuścić do przesilenia, co każdy zro­
zumie, że w  obecnej chwili jest nad wyraź niepo­
żądane i zgubne, kluby prawicowe knuly spisek 
przeciwko dopieroco powstałemu rządowi. W  
konspiracji prawicy przeciwko obecnemu rządowi 
wybitną rolę odegrał K. P. K. Nieraz mieliśmy 
sposobność w ykazać, że w  klubie tym zasiada ą 
wrytraw'ni politycy, ale zarazem byliśmy zmusze­
ni zw rócić uwagę, że wśród członków' tego klubu' 
zaczął zupełnie wyraźnie przeważać interes pry­
watny przed interesem ogólnym. W  całej pełni 
okazało się to na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu. Ci sami ludzie, którzy na komisji głównej gło-.

rzonych również z inicjatywy Tow arzystw a pol­
sko-bułgarskiego. Wskutek tego wszystkiego za­
interesowanie się Polską jest dziś u nas ogromne. 
„Irydjona ’ przyjęto z niesłychanym entuzjazmem 
i domagać się poczęto zewsząd dalszych przekła­
dów' Krasińskiego; „Moja Pieśń W ieczorna” Ka­
sprowicza stała się objawieniem; Kasprowicza u- 
waża się u nas za największego poetę współcze­
snego w  Europie, a przekład w szystł ich jego 
„H ym nów ”  stał się jednym z najpilniejszych na­
szych postulatów literackich. Nie dziw ! wszak 
żyw io łow a jego natura, pierwotność jego siły 
twórczej bliska jest duszy naszej, która pod zbyt 
św ieżym  w pływem  kultury europejskiej nie zdą­
żyła jeszcze oddalić się od tego pierwotnego źró­
dła twórczego, jakiem jest Ziemia.

Potrzebę i zbawienność wpływu polskiego na 
Bułgarię ujmuje syntetycznie prof. Penew  w  ca­
łym szeregu artykułów, w  których dowodzi tej 
zbawienności, przeciwstawiając idealizm i misty­
cyzm polski oraz przedziwnie z metra złączony e- 
■lement czynu naszemu realizmowi i tej inercji, 
jaka została w' nas na skutek długoletniej niewoli 
tureckiej i wpływu literatury rosyjskiej.

W  końcu nie od rzeczy będzie wspomnieć, %? 
w  konsekwencji tych coraz ściślejszych stosunków' 
zawiązał się niedawno w  W arszaw ie także komi­
tet polsko-bułgarski, do którego prócz wielu in­
nych akces swój zgłosili pisarze tak wybitni, jak 
Berent, Dębicki. Lange, Reymont i Staff.

rękojmi sprostania zadaniu, odmawia mu zau­
fania.

Pos. Tomaszewski (Klub zjedn. cbrześc.) 
stwierdza, że klub jego nie widzi w  programie no­
w ego  gabinetu programu gospodarczego i zrozu­
mienia dla tych spraw. W obec tego kiun odma­
wia mu zaufania.

Pos. ks. Okoń wyraża zaufanie dla rządu.
Po  przemówieniu pos. Okonia udzieli! mar­

szałek głosu pos. Witosowi (P . S. L.)
Pos. Witos:

Panie Marszałku posiedzenie miało być odro­
czone.

Marszałek: Prawica wnosi o prowadzenie
dalszej rozprawy.

Pos. Osiecki: W edług dotychczasowych zw y ­
czajów  głosowanie było na kilka dni wcześniej 
podawane do wiadomości. Obecnie chcecie sko­
rzystać z chwilowej przewagi i natychmiast gło­
sować. (G łosy na lew icy ; Odroczyć posiedzenie. 
W rzaw a  Bicie w  pulpity.) Marszałek odracza 
posiedzenie na 5 minut i zaprasza przewodniczą­
cych. klubów na naradę, a po naradzie oświadcza, 
że po porozumieniu z lewicą i prawica odracza 
posiedzenie do dziś godz -15.

Na porządku dziennym dalsza rozprawa na-d 
expose p. Śliwińskiego i trzecie czytanie ustawy 
o ordynacji wyborczej.

pił z programem jasnym, zdecydowanym i odsu­
wającym panowanie interesu jednostek ponad in­
teresem ogółu, wówczas prezes tego klubu p. 
Baworowski stał się gwałtownie obrońcą p. M i­
chalskiego- I dlaczego to się stało? Oto dlatego, 
że rząd obecny p izez usta swego premiera tw ier­
dzi wyraźnie w  ekspose, że gospodarka p. M i­
chalskiego doprowadziła ‘do tego że w  pierwszem 
półroczu br. doszliśmy do 400 miliardowego deii- 
cytu. Panom Kolischerom Halbanom. Lówens ei-j 
nom, Stesłowiczom i Baworowskim  nie może się 
podobać-' naturalnie ujawnienie złej gospodarki 
tych ludzi, którzy popierali ich interesy, ą" czego 
rezultatem jest tak wielki deficyt skarbu naszego.

Druga rzecz pozabrr. skłoniła K. P . ‘ K. i inne 
kluby tfcawicy, któ-e czują jak złe są ich koniunk. 
tury wyborcze, do zwalczania obecnego rządu. 
Ta. druga sprawa jest to obawa, że rząd p. Śli­
wińskiego ani nledałby im pieniędzy na wybory, 
ani sprzyjałby odwlekaniu w yb o rów  bez końca, 
do czego posłowie o żelaznv ch mandatach dążą
wyraźnie- Stad też złość i solidaryzowanie się 
z endecją, która wprawdzie z innych powodów 
nie przebiera w  środkach, aby zohydzić i obalić 
rząd otrzymujący poparcie demokracji chłopskiej
i robotniczej.

Posiedzenie było burzliwe, szczególnie w  tym 
momencie kiedy, cała reakcja sejmowa chciała 
wczoraj jeszcze dokańczyć dyskusje i wczoraj je­
szcze spróbować szczęścia w  obaleniu rządu p. 
Śliwińskiego.

P. S. L. W  OPONIE  DOBRA PAŃ STW O W EG O
Przec iw  temu zaprotestowało P. S L. doma­

gając się przeniesienia dalszej dyskusj: da nastę­
pnego posiedzenia i zmusiło co do tego całą pra­
w icę i marszałka, który pod wpływem  w yraź- 
ne.go i zdecydowanego protestu P. S. L „  popar­
tego przez mne kluby lew icowe, zmuszony był 
od łożyć dalsze debaty do dnia jutrzejszego.

Dziś też zabierze głos przedewszystkiem po­
seł Witos, imieniem P. S. L., aby z jednej strony 
wyrazić stosunek klubu P. S. L. du Rządu, z dru­
giej zaś scharakteryzować zachowanie się prawi­
cy, zdążające; do nowego przesilenia. Jakie będą 
■wyrtiki głosowania trudno w' tej chwili powiedzieć. 
Jakiekolwiek jednak będą nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że abi stronnictwa, reprezentujące 
demokrację wiejską, ani te, które reprezentują 
miejską niedopuszczą do ewentualnego objęcia 
rządów w  razie przesilenia przez reakcję.

GRUPA W ICHRZYCIELI SPOŁECZNYCH  
MYŚLI O  W ŁASN YM  GABINECIE.

Zaraz po posiedzeniu plenum Sejmu zeszli się 
pp. Głąbiński, St. Grabski, hr, Baworowski, śtc-

sowaJi za powołaniem rza,du wskazanego przez 
Naczelnika Państwa, dziś kiedy rząd ten wystą-

Anarchistyczne dążenia prawicy.
Oburzające zachowanie się klubu KPR.



Łłowicz, Skulski, Czarnie w ski, DiAamtowicz i Ros- 
det aby się podzielić skórą mezabitego jeszcze 
niedźwiedzia.

Zastanawiali się mianowicie nad tern, aoy  w  
fazie wdania się im obalenia Rządu p. Śliwińskiego 
(Stworzyć swój na jego miejsce. Do całkowitej 
Zgody iisie doszli —  za wiele bowiem apetytów i 
tó wiele prywatnych interesów mają ci panów.e, 
fiby mogli się pogodzić. Niewątpliwie jednak po­
dejmą dziś nowe próby w  celu zarówno obalenia 
feządu p. Śliwińskiego, a w  razie, gdyby się im 
ro nie udało, utworzenia innego, który ich intere­
som byłby powolny.

Warszawa. (PAT.) Posiedzenie Sejmu 324. — 
(Marszalek oznajmił o mianowaniu ministrów, po­
czerń odczytał

crzeczeaće sądu barierowego w  sprawie posła 
Kiornika.

Orzeczenie to stwierdza, że zarzuty poczy­
nione posłowi Kiennikowi w  sprawie sprzed rży 
drzewostanu z majątku Dojlid -»ą nieuzasadnione. 
Następnie na wini osek mm. spraw; zagr. i  za  zgo­
dą Prezydenta Ministrów przystąpiono do raty­
fikacji zarządzeń o sądach ustanowionych przez 
komisję międzysojuszniczą na Górnym Śląsku. 
Ustawę tę przyjęto jednomyślnie w e wszystkich 
trzech czytaniach, —  Następnie zabrał głos p. 
Prezydent Ministrów Śliwiński (m owę jego po- 
daljśpry już na innem miejscu). ______

Krwawe zajścia 
w Wiinin.

ENDECY PROW OKUJĄ POGROM Y. —  REZUIą  
TAT -  2 ZABITYCH I W IELU RANNYCH —  

ENERGICZNE ZARZĄDZENIA W ŁAD Z.

(O d naszego korespondenta.)

-f.-" Wilno, 2. lipca-

(w .) Fanatyzm paityjny narodowej demokra­
cji, skierowany przeciw  nowi'mu rządowi, pcha 
się poprostu do zhrodmezego obłędu.

Do W ilna zawitał osławiony porromow^ec p. 
Jaksa Chamiec z „4 odczytami tżydoznawczymi1'.

Już w  dniu św. Piotra i Paw ła  popisywał się 
p. Chamiec przy dzielnej pomocy tutejszego agi­
tatora endeckiego p. Obsita, red  ,Dziennika w i- 
leńskiego'1, na Antokolu podczas kiermaszu. P a ­
nowie ci, wśród bud jarmarcznych pod kościołem, 
w ygłaszali żydoznawcze „odczyta11, wskutek cze­
go podbechtane tłumy wystąpiły agresywnie 
wobec przdn«xftóry żydowski ?h, nędzarzy., sprze­
dających wodę sodową i pomalowane pierniki.

r>zjś w  niedzielę zaś miał o. Jaksa Chamiec 
i w ygłosić „4 odc-yt tżydoziK w czy “  w  sali miej. 
i skiej.

W obec wydarzeń na kiermaszu zachodziła 
słuszna obawa, że ta chuligańska robota pp. Cha- 

; mięsa i Obsta może w yw o łać  otdohne, a może 
,i groźniejsze następstwa. W obec tego, że  miej­
sce. odczytu leży  w  dzielnicy żydowskiej, staro­
stwo zakazało tych retorycznych popisów nie­
poczytalnych burzycieli.

P . Obst publicznie w  „Dzienniku w ik  ńskim11 
. w yd rw i! zakaz starostwa i w ezw ał do tłumnego 
„pośpieszenia" na odczyt znakomitego demagoga, 
który miał sie odbyć dziś (w  niedzielę 2. lipca) 
o godz. 5 popoł.

Prócz tego p. Ohsi przy pomocy jakiegoś je­
zu ity  agitował w  kościele św. Kazimierza i po­
prowadził tłum wiernych na odczyt.

W obec atoli zakazu w ładz policja zabroniła 
w«itępu do budynku, w  którym miał się odbyć ten 

■ „odczyt".
! Podbechtany tłum począł lżyć  policję i ko 
misarza, nazywając ich pachołkami żydowskim i, 

'k tórzy wzięli łapówkę od żydów  itp- Padały o- 
j& rzyk i, zachęcające do pogromów. Cześć tłumu 
i poczęła ki,erować się w  boczne, wąskie uliczkr, 
zamieszkałe przez ludność żydowską.

Z powodu dnia niedzielnego i ze względu na 
'blizkość zaułków, gdzie się gnieżdżą szumowiny 
społeczne, do tłumu wm ieszały się różnorakie 
indywidua z  pod eeołnej gwiazdy, nożowej’, ban­

PoJicja piesza pośpiesznie zamknęła wejście 
do uliczek, konna zaś poczęła rozpraszać dum, 
chcący dostać się do sali miejskiej.

Tłum podżegany przez jakieś ciemne kreatu­
ry, nie ustępował] P oczę ły  padać kamienie na po­
licję, a wreszcie jakieś s tTa ły .

W obec tak groźnej sytuacji policja użyła 
bronk

Padła salwa. Na placu pozostało 2 zabitych 
(plut. 'Krawczyk, żołnierz, czy też zdemobilizo­
wany i jakiś robotnik, nieznanego nazwiska), 
prócz te,go kilka osób rannych.

Smutne to zdarzenie jest plonem łajdackiej 
agitacji endeckich krzykaczy, 'którzy za cenę krwi 
obałamuconej gawiedzi ulicznej chcą zdobywać 
mandaty uo nowego Sejmu

Wskutek zdecydowanej postawy policji nie 
doszło do gorszych scen.

Jakiś czas jeszcze grupki demonstrantów 
w łóczy ły  się po ulicach sąsiednich. Jedna z nich 
napadła na V. komisariat policji i powybijała tam 
szyby.

— r*- * -*■

ENDECCY AG ITATO RZY KOMPROMITUJĄ  
POLSKĘ PRZFIj EUROPĄ.

W  tym dniu bawiła w  W iln ie delegacja prasy 
szwajcarskiej. W łaśnie podczas tych awantur u- 
licznych zebrani byli dziennikarze szwajcarscy 
w raz z  polskimi i z reprezentantami miasta, 
władz, uniwersytetu.

Jeden ze szwajcarskich dziennikarzy w yg ła ­
szał m owę na cześć Polski, podnosząc wysoką 
kulturę i tolerancję Polski w  przeszłość, tw ier­
dząc, ż e  pod tym względem Polska śmiało może 
starąć do rywalizacji z  jegio ojczyzną.

W tem  wpada na salę p. Obst z jezuitą i drą 
się na całe gardło: Przestać grać, tam krew  się 
leje itp. — W  sam raz! P. Obst czynił takie wrac 
żenie, że goście nie orientując się, w zięli go za 
pozbawionego zm ysłów ! Pięknie będziemy w y ­
glądali. W szystkie czynniki w  Polsce trudzą się, 
b y  w ytłum aczyć światu, że szerzona o . nas o- 
szczercza, a w iele nam szkodząca, opinja 'zagra­
niczna, jakebyśm y byli krajem pogromów, jest 
kłamstwem, tymczdsem jeden taki chuligan, pisuje 
całe kosztowne dzieło. Rrzypominaią się stewa 
Ujejskiego: O rękę karaj, nie ślepy miecz! P. 
Obsta nie dosięgła kula, bo schował się za tłum, 
a jednak winien raz tych podżegaczy, robiących 
interes w yborczy nawet na krwi ludzkiej, dosięg­
nąć cios pogardy i potępienia opinji publicznej, bo 
nie dosięgnie go z pewnością ręka chwiejnej spra­
w iedliwości c zy  w ładzy naszej.

ANARCHISTYCZNY W IEC.

Demokratyczno-ludowa „Gazeta K rajow a" 
wileńska, której współ wydawcam i są poseł z  P. 
S. L. Świiechowsk: i W yzw olen ia  Chorrtmski, pi- 
'sze pod tym tytułem:

„Panujący od  dłuższego czasu spokój w  W il­
nie został od paru dni zakłócony przyjazdem  r.a 
goścśnmc w ystępy p Jaxa-Chamca, największe­
go „zjadacza11 żydów  w  P c 1sce.

P ierw szy  w ystęp antysemicki p. Jaxy-Cham- 
ca odbył się w  dzień św, P iotra na Antokolu w 1 
domu ludowym. Ludność żydowska, zamieszku­
jąca tę dzielnicę, obawiając się pogromu, jako 
skutku owego wiecu, nie wychodziła na ulicę 
wcale, siedząc przy zamkniętych drzwiach i o- 
kiennicach w  domu.

Na wiecu, prócz nielicznej garstki „p rzy ­
jezdnych kiermasz ow iczek", nikogo l fe  było, po­
nieważ miejscowa ludność z pogardą odnosiła się 
do takich podburzających wieców.

Z przemówienia p. J.-C. molżna było  wnio­
skować, że narodowa demokracja, coraz bardziej 
tracąc na popularności poszukuje nowych sposo­
bów zdobycia sobie zwolenników dla przyszłych 
wyborów .

Tysiące obelg i w yzw isk, rzuconych przez 
mówcę pod adresem najwybitniejszych m ężów 
stanu w  Poisce ukoronowały niekulturalne prze­
mówienie m ów cy? Opowiadając o pewnym incy­
dencie, grfzk zależało m ówcy o urobienie Naczel­
nikowi Państwa złej oninji, -mówca nazwiska taj­
go nie wymienił, zamykając usta ręką, przez co 

1 nalełżał® się domyśleć o kim mowa. Na żądanie

domowej.
Na zakończenie mówca zachęcał do wstępo­

wania w  szeregi W szelkie informacje w jaki spo­
sób walkę toczyć z żydami, oedą dostarczane 
przez główną kwaterę, którą jest towarzystwo 
„R ozw ó j11. :

—o~—■

Nieodpowiedni, generał,
(O d  naszego korespondenta.)

Wilno, 2. lipca.
(w .) W  ostatnich dniach czerwca zdarzył się 

przykry wypadek. O to grupka żołnierzy białoru­
sko-litewskiego baral. etap. napadła w  nocy lud­
ność cywilną wsi Dmytrówki. kofe Ołkienik, poę 
przewodnictwem chor. Bielictriego. Chłopów po­
bito i zrabowano im kilkanaście sztuk koni. Po­
dobne gypadli niesubordynacji, dowodzące zdzi­
czenia żołnierzy, zdarzają się coraz częściej. W ir 
na tego spada głównie na dowóSżtwo korpusu, 
tj. na gen Konarzewskiego, który odznacza się 
prześladowaniem w  wojsku b. legionistów i peo- 
w iaków , oraz wprowadzaniem metod rosyjsko- 
carskich do armji polskiej. W ielką winę ponosi 
tu równieiż szef duszpasterstwa, ks, Tyszko, któ­
ry  w yw ołu je publiczne zgorszenie .wskutek pija­
tyki z szeregowymi i uczęszczania do nor k i­
nematograficznych. Kto w ie, czy  redukcja ofice­
rów  ośw iatowych w  armji nie będzie bon ogól­
nym tłem szerzącego się rozwydrzenia -wśród tu­
tejszych oddziałów, ocdległych p. Konarzewskie­
mu. Centralne w ładze wojskowe winny natych­
miast w kroczyć, by  spraw tak io. nic tuszowano 
r.a rwejscu. 'Ą 

O dy w ładze cywilne zaw iadom iły w*JisJro- 
wość o tym napadzie i przeprowadzono docho­
dzenia, odnaleziono zrabowane konie, aie już po-, 
malowane i z  o b oyym i ogonami.

Z konferencji hasJdej.
PIERW SZY KONFLIKT NA KONFERENCJI 

HASKIEJ.
Haga. (P A T .) Dziś odbyło się posiedzenie 

podkomisji dla spraw własności prywatnej wspól­
nie z Rosjanami. Dyskutowano nad kwestionariu­
szem rozesłanym przez delegację rosyjską. P re ­
zes uzasadniał stanowisko podkomisji om aw ia , 
jącej zarządzenia ankiety szczegółowej posiada­
czy  własności w  Rosji. L itw inow  zastrzegł się 
energicznie przeciw  stanowisku podkomisji.

PO LO W A N IE  NA L IT W IN O W A .
Londyn. (A W .) „D a ily  M ail11 donosi z  Uagr, 

że policja tamtejszej udało się w ykryć s jrzys lę- 
żenie przeciw Litw inow ow i. W ydalono 15 rosyj­
skich monarchistów z  Hagi.

Zatarg grecke-raimińsko- 
bul parski.

ŻĄDANIE W YKLUCZENIA BUŁGAR  JI Z U G I  
NARCD*) W .

Land:7!). (A W .) „D a ily  N ew s“ donosi z Belgra­
du, że rządy grecki i mnpuński poleciły swym  po­
słom w  Sofji poczynić wspólne kroki u rządu 
bułgarskiego. Następnie zaś oba państwa posta­
now iły zwrócić się do mocarstw sprzymierzo­
nych z żądaniem wykluczenia Bułgarów z Ligi 
Narodów, dopóki -zad bułgarsk nie z łozę dowo­
dów swego lojalnego sianoy iska wobec zobowią­
zań nałożonych na Bułgarję przez traktat. foko- 
jjowy. M iędzy irmyiri projekt Rtomtnji i Grecji 
przewiduje ia o loy^ d e  Bułgara wi niebu kctejc- 
wytn.

W IELKA ENTENTA PO R U SZA  KW ES1JĘ  
W SCHODNIĄ.

Rzym. (P A T .) Przew idziany jest zjazd mirfe- 
strów  spraw zagranicznych Francji, An®lji i 
W łoch w  celu 'uregulowania kw esti wschodniej. 
Jako miejsce spotkania proponowana. jest Genua.

KURJER LWOWSKI s dnia 7. hpca 1922. Nr. 150.

dyci i złodizieje, czekający okazji rabimku skle­
pów  itp.

jednego z obecnycił wymienienia przełknionego 
nazwiska —  mówca się nie zgoozil.

Następnie p- Jaxa-Chamic zaklinał w  imię 
Matki Boskiej Ostrobramskiej i Częstochowtsklei, 
cały naród polski do walki z żydami, eto walki



fi
R tStfE R  LW OW SKI z dnia 7. lipca 1922. Nr. 150.

WYJAŚNIENIE P. K . K . P W  SPRAW IE  
RO /^JRZĄDZEŃ W A LU T O W Y C H

'Warszawa. ( P A T ) P. K. K. P. zawiadanra, 
tŹ aaurteszozony w  niektórych pismach artykuł i 
.ttesosiaiki o  nadzwyczajnych jej rozporządzeniach, 
w abiło wych w  obecnej chwili nie są ścisłe. P . K. 
K. P . -  jak zawsze przedtem, tak i teraz w yko­
nuje tylko te  czynności walutowe, które mają na 
oekt m ożliwą stabihzację naszej waluty, drogą 
kroków bankowych ogólnie przyjętych. M iędzy 
innymi oadato P . K  K. P  w  ty  mcelu od dłuż­
szego czasu większą ilość walut na zapotrzebo­
wanie przemysłu polskiego. Dopatrywanie się w  
tych czyn noś oki ch jakiegokolwiek podkładu poli­
tycznego jest pozbawione wszelkiej podstawy.

c0*
ZAJĘCIE CAŁEGO TBRYTORJUM GÓRNEuO  

ŚLĄSKA.
Kahroe. (P A T .) —  W e  wtorek, 4. bm. w k ro ­

czy ły  wojska polskie do powiatu rybnickiego, 
jako ostatniej strefy obszaru plebiscytowego przy­
znane Pał set. Uroczystość przyjęcia wojska od­
było się w  Rybniku, Żorach i w  Louzislaw e, do 
których to nrnot przeznaczone zostały załogi 
wojskowe. Do Rybnika przeznaczono na załogę 
3. pułk strzelców  podhal. jedną baterię 23. p. ar­
tylerii potowej.

ZN Q W U  ZAM ACH MONA R O ilS T Y C  ZNNY 
W  NIEM CZECH !

Berlin. (P A T .) — W czoraj w ieczór eksplodo­
wała na dziedzińcu dauau ludowego ttokal partyj­
ny Schetoemannowców) bomba, wskutek czego 
kilka osób odniosło rany..

O naprawę teatru 
lwowskiego.

TZW . KOMISJA t e a t r a l n a .

W  rzeczonym artykule om awia p. GrdA 
ajeden z pow odów  upadku sceny lwowskiej, 

mianowicie sprawę komisji teatralnej, i przed 
| stawia losadniiej zarys podzrału kpnpeteneji 
' m iędzy udpowładającym owemu zadaniu 
kierownikiem teatru miejskiego a organami 
repi ezemtacji rrsie, skitj. O innych p rzy  c zy  
nach obecnego stanu teatru była tu —  i be- 

t azap. — niejednokrotnie mowa,
Kompetentny kierownik teatru wnńen 

mieć — zdaniem naszem —  zapewnioną od- 
1 powiednią swobodę działania. Komisja teatral­
na w yb raw szy  nieodpowiedniego —  dowód 
jej niekompetencji — w idzi się. zmuszoną roz­
toczyć nad mim opiekę — a to wzmaga za­
męt i nie pokazuje drogi w y jścia.Reforma kie- 
rowrśctwa i refrrma komisji —  oto radykal­
na, ale jedyna droga wyjścia. Rled.

Nie da się zaprzeczyć, iż  jest to temak o 
którym wanto pomówić. W  sprawach teatm ko­
misja rządzi, z  takim rozmachem, że aż serce 
raźniej tętni w  piersi każdego aktora. Szkoda, że 
służba teatralna nie posiada karabinów, aby mo­
gła b ro i zapreze ntować prz«d  tymi daninie kro­
czącymi panami z komisji teatralnej.

-Właściwie należałoby publiczności wyjaśnić, 
czem ta komisja teatralna jest, jaki jest jej urząd 
i zadanie, jakie iesf jej zinaczeuk w  ś w iecie; a 
to wszystko 'dokładnie rozpatrzeć, to rzecz wcale 
nieł-irwa. M ożnaby przypuścić, iż ona sama tego 
nie wie..

Dotychczas wiadicm że trzy  teatry miejskie 
są pod zarządem jednego dyrektora; temu dyrek­
torow i dodano kuratorium, niby ciało doradcze, 
w  którem nie mrrej, jak 21 członków zasiada —  
m ały parlament teatralny. Artystyczne kierowni­
ctwo tych trzech teatrów, tak przynajmniej mó­
w ią  ogótoae, spoczywa w rękacn  dyrektora. Gdzie 
w ięc rozpoczyna się sfera wpływu tych 21 pa­
nów, z  przepięknym tytauem „Komisja teatralna", 
w  bfcóryrwkisŚPCzaTodzieiisłjła masą orni szukać po­
la sw ej działalności? Zakres ich działania jest 
, słabo zakreślony, ledw ie zaznaczony. W ym aga 
się od dyrektora artystycznego, aby w e  wszel- 
kicn sprawach o większej doniosłości i zasadni­
czego znaczenia roro^m ifiewał się z  Komisją te-

zostawia do życzenia, jest to giętkie noscio fiuid 
które nic nie mówi, a które rozmaicie w  razie 
danym rneżna rozumieć. Z takim kauczukiem w  
ręku komisja może pokrzyżować wszelkie przed- 
sięw zęcła  dyrektora, zadławić w  zarodku wszel­
kie plany i zamiary.

Sprawy większej doniotslości —  gdzie one się 
poczynają, a te o zasadnicze m znaczeniu :— gdzie 
one w  czynności teatralnej się kończą?

Do naćirie-kariejsziych i nartezbędnietjszych
praw, przysługujących odpowiadającemu swem-i 
zadaniu kierowmkowg sceny należy n. p. prawo 
wyboru sztuk i artystów. On ma oznaczyć, jakie 
dzieła ii p rzez jakich artysto w, śpiewaków łub akto­
rów  ma się wykonać. W ogóle kierownik sceny po 
winien mieć możność swobodnego dysponowania 
wszelkimi środkami przedstawienia, gdyż tylko w  
takim razie może być odpowiedzialny za sukces, 
Cóż jednak, gdy dyrektor ora erbie dzieło przed­
stawić na scenie, a ktoś z  Komis ii teatralnej 'wy­
stąpi z oświadczeniem, że to jest sprawa w ięk­
szej doniosłości, rzecz o zasadniczem zna^eniu, i 
trzeba się przedtem p<«ozurmeć z całą Komisją 
teatralną? Istnieje wprawdzie główmy przedsta­
wiciel takiej dkradzSestoijadUogtowej komisji, ja­
ko referent artystycziny, lecz najciekawsze jest, 
iż ten pan referent generalny . wcale nie jest 
wszechmocnty; posiada wprawdzie) praWoi pro­
testu, może każdej chwili optetzć Tespisa pow ­
strzymać w  swym biegu, lecz w e  wszystkiem :n- 
nem ma sie porozumiewać z oałą komisją. O sa- 
mowładztwie dyrektora w ięc ani m owy. Nadaje 
się mu tylko dźw ięczny tytuł. ilekroć zaś usiło' 
w ałby postępować sumodz toinie, może go jeden 
z 21 członków komisji —  zaprawdę artystyczny 
sowiet —  ująć za poły surduta i przypomnieć, iż 
p. dyrektor -teatrów miejskich w e Lw ow ie po 
wmien 'wprzód porozumieć się z komisją. D yrek­
tor teatou, który ma kierować i pouczać, podlegać 
musi kierownictwu !

Biurokracja lwowskiej Rady miejskiej nigdy 
nie wydala na świat dziwoląga, k-tórzyby był 
bardziej sprzeczny z  celem od ow ego kuratorium 
artystycznego. f

Z dwojga jest przecież tyiko jedno możliwe: 
albo wybrany dyrektor teatrów  rozumie swą 
rzecz, na cóż wtoc potrzebna ta wieczno przesz 
koda, ten w ie lo g łow y  potwór p rzy  jego  boku 
albo on nie -rozumie swej rzeczy i potrzebuje 
,.pomocy" w  formie dwmdziestótodoogiou ej -ko­
misji, dlaczego w ięc go wybrano?.

Przypatrzm y się, jak sprawa ma 'się w  za­
chodnich krajach. W  Niemczech przedtem istniał 
tuzin teatrów  nadwornych, które wszystkie dziś 
prowadzone są nadal, jako teatry państwowe, lub 
krajowe; każdy ma swego dyrektora. Nigdzie nie 
słyszano, aby obok tego jedynego i najważniej­
szego kierownika bvła czynna jakakolwiek inna 
nadzorcza komisja. —  W  Paryżu  są cztery 
bitne teatry państwowe: W ielka opera, Komiczna 
opera, Komedia francuska i teatr Odeon: każda 
z tych scen otrzymuje znaczną subwencję pań 
stwowąi każda podlega ministrowi oświaty. Ten 
nie ma obowiązku troszczenia się o artystyczne 
kierownictwo; lecz mogą się w yłon ić kwestje 
natury finansowej, p rzy których głos zabierać 
państwo ma prawo.

W  tym celu siedzi w  rrmństerstwie k den re­
ferent, który ma za zadanie komunikować sie z 
|subw'eifcjomioi\vE!'Viniii ‘jjitstytucfantj kulłjjirałnemij 
Aby tego pana obciążać 21 kura i oram., c  tern 
Francuzi nigdy nie pom n ieli, a przecież są oni 
dobrze obzinajomieni od w ieków  z istotą teatru 
i w  ogóle istotą sztuki. Kuratorium (Komisja) te­
atralna to wynalazek lwowski, specjalność lw ow ­
ska, zgoła nie taka, iżby nam jej można było  po­
zazdrościć. Nie wchodząc w  jakość kwalifikacji 
artystycznych dyrektora teatrów  i jego pomocni­
ków, r eżyserów  i kapelmistrzów, to j idnak rtrier- 
dzić rrożna, iż fachowo i rzeczow o każdy z nich 
jest bardziej miarodajny — o ile odpowiada sw e­
mu zadaniu —  niż tych dwadzieścia jeden znaw­
ców. C zy  ktoś z nich pragnie pouczyć, jak re­
żyserować lub jak dyrygow ać'3 Artysta nie po­
trzebuje żadnej opieki, a jeśli jakiej potrzebuje, 
to nie jest artystą.

Dobrze, ale administracja, podnieśćjry można, 
admjnisrtacja ! M ożliwe, iż artyści w  ciemnym 
lesie ’ iczb i cy fr łatwo błądzą, nie mogą obejść 
9ię bez przewodnika. Lecz jedno nie wyfłunza^trafną. Jest to sobie takie wyrażenie urzędowe: 

i które pod względem niedokładności nic nie p o - ' drugiego. Niejeden czuje się dobrze na obu po­

lach, artystycznem i admanistracyferem. Zdarza 
się, że poeta literat zarazem  jest dobrym rachmi-* 
strzem, muzyk zarazen. nie-negannym administra­
tor em. Goethe prowadził teatr w  W eim arze jako 
doskonały gospodarz teatralny, — Yoltair-e był 
wprost gemjuszem finansowym; także Ryszard 
W agner osobiście się interesować gospodarczą 
podstawą sw ego przedsiębiorstwa artystycznego 
w  Bavreuth. W ogóle  jest rzeczą niesłuszną, arty­
stę uważać na tern potu pospodaiczem zasadniczo 
za partacza, dlatego, że jest artystą. Są to wpra­
wdzie wyjątki, by artyzm  i-administracja- szły w  
parze, istnieje jednak możliwość takiego wyjątku

W  każćfe m razie można utworzyć gospodar­
czą radę przyboczną (Kcmiisja administracyjna) u' 
boku dyrektora teatiiu. Lecz kuratorium z 21, co 
za ociężały, wprost niemożliwy t w ó r !

Gdy z chwilą upadku dynastji habsburskiej 
teatry uaćjs orne przeszły na etat państwowy, 
wyłon iła sie w  sferach iząduwycń myśl utwo- 
rzenia dwtumstostowej komispi teatralnej z atry- 
bucjanii do naszej podobnemu

W idząc w  tean wielki haruukc W swobod- 
nyim rozwoju sztuki teatralnej, prasa wiedeńska 
oświadczyła się solida tnie przeciw  takiemu za­
miarowi, a znamy publicysta i krytyk Hugo, W ith- 
mann w  pysznie zredagowanym fejleronię wyka­
zał bezcelowość i śmieszność takiej rady przy- 
'bocznej nazywając ten dziwoląg wlełofcłową hy­
drą (eine hydramassige Vieigesrał't), a całe kura­
torium scharakteryzował term s łow y : Każdy czło­
nek z osobna to  geniusz, a  całość to bestia. Zgod­
nie z p. Withimaneim w ie r z y  ry iż  zarówno ener­
giczny, jak i pojednawczy dyrektor, człow iek fa­
chowo uzdolniony i dyplomatycznie wyszkolony, 
mógłby takie kuratorium poskromić, kierować 
iriem dowolnie, bez obawy, b y  odczmo jego prze­
wagę. ■ Ba, na wet m ógłby z  czasem pr-zcm.enić ich 
na potaldwające porcelanowe pa gody do okien 
w ystaw ow ych  i w  taki sposób udowodnić zby- 
teczność takiej instytucji W szystko zależy od
tego, czy  odpowiedni człow iek jest na odpowie d- 
ntom miejscu.

W e  Lw ow ie, gdzie teatry subwencjonowane 
przez miasto podlegają kontroli Rady miejskiej 
21-głowa K-n-misia teatralna, niezależnie od komi­
sji ad-min stracyjnej, z e  względu na to, iż  są to 
w łaścfw ie dw a teatry (dramat ; opera), da się le­
piej zastąpić przez jednego dramaturga (literata) 
i jednego muzyka, a w  razie potrzeby i jednego 
artystę mai irza. Ci wyznaczeni p rzez Radę miej­
ską, mieliby za cel być łącznikiem m iędzy mia­
stem a teatrem i referować sprawy teatralne 
przed plenum rady miejskiej. W  spra.wach arty­
stycznych dyrektor teatru powinien mieć zupełną 
swobodę, a w tedy będzie można po Jakimś cza-, 
sie jego działalność roerałrz^to szczegółowo. Z u- 
wtaańem funkcji komisji teatralnej ustaną rboczne 
w p łjrw y na ukłau repertuaru (p. kwestionowanie 
wysta^Wenda „O  skibę“  — ,JKIątwy“ ), angażowa­
nie artystów, zezwolenie na gośebme występy, 
dopuszczenie do debiutu, obsadę ról, szafowanie 
bespłatnemł lożami i. fotelami itp. W  zamęcie nie­
ustannych w o ływ ów  i intiy g  sztuka nie może się 
należycie rozwijać- S zb iK  potrzebuje spokoju.

Grd.

Opera zagrożona.
Ćrtkłesrra operowa teatru W ielk iego przedło­

ży ła  dyrekcji teatrów miejskich swe żądania o  
podwyższę nie gaży, która wynosić powiniK 135 
do L50 tysięcy mk. miesięcztee od wrześniu br. 
Ponieważ dyrekcja teatrów ma ograniczony bu­
dżet dla orkiestry, a orkiestra uefarrtywme o- 
świadczyła, iż  nie odstąpi od sw ych  postulatów, 
choćby nawet miała grać po kawiarniach i ki­
nach, sprawa przyszłego sezonu operowego iest 
na razie zakwestionowana, gd yż  bez upoważnie­
nia komisji teatralnej, obecny budżet teatralny me 
b3‘ łb y  w  możności uczynić zadość żądaniom or­
kiestry i zgodzić się na podk.yiżkę gaży. W  in­
teresie sztuki wskazane jest, aby sprawa przy­
szłego sezonu operowego została nareszcie w y ­
świetlona, albowiem w  takich niepewnych warun­
kach, rdeirtożliwem jest czyr.ć  rafciekołwiek p rzy­
gotowawcze kroki 'dla przyszłej jcampanSJ onere- 
wej. Miasto powinno rozw ażyć postulaty orkie­
stry i pamiętać o tern, iż teatr me jest przedsię­
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biorstwem dla zysku, lecz raczę) p rzybytnem  dla 
pielęgnowania sztuki.

A przecież wszelkie instytucje kulturalne muj 
Iszą być subwencjonowane i to wydatnie.

Gid.

KRONIKA.
|Kale»t5araw&.
' D iii rz. kat. Izajasza v ro r,; <rr. c i ' .  Ahrypiny. Jut,o 
•ts. kat. Pnicheiji; gt. ka , Rożd. ś. Jjana. — W stbdt 
isiońca 3 26, zsesód 7 31.

R e p e r tu a r  fb & tn i W ie ik iega .
Początek przedstawień o p. 7 39 wiacz,
W  cz warek eBiały mazur*.
W piątek „Faust", opera.
W sobotę „Dziewczę z Holandji“ ,

*W  n.edzialę »Bal maskowy:, opera. Uroczyste przed- 
jstawienie z powodu przejęcia G. Sfąska przez Państwo 
■pahfcie.

W poniedz atek „B iały mazur” .
W e  w tor'k  „Aida".
W  środę „dstęlniczka czardasza*.
W czwartek „Gygaserja” .

M ały  t e a t r  »7»t a js& i (ul. Gródecka 2 b).
W czwar ek i pi t=*k rK  chanek z obłoków*.
W scb lę „Kiki*, komedja w  B a d  Picarda, prem e u 
W, niedzielę, poniedziałek, wtorek, ś.odę i czwartek 

„K ik i” , komeiijz w  3 tkt. Picarda.

W e  L w o w i s .

. '  —  jubileusz dziennikarski. W  dniu dzisiej­
szym obchodzi p. W ładysław  Szenderowioz, zna­
ny i poważany dziennikarz, sympatyczny i ogól­
nie łubiany kolega, jubileusz 25-letniej pracy 

i dziennikarskiej. Jubilatowi zasyłam y najserdecz­
niejsze życzenia dalszej, jak najdłuższej oN^ocnej 
dziennikarskiej pracy.

—  Odwiedziny Szwajcarów  W  wczorajszym  
artykule o w ycieczce prasy szwajcarskiej zd a ­
rzy ły  się 2 przeoczenia: Milhaud a nie Nilhaua, 
ponadto opuszczono nazwisko red. bazylejskiej 
„Nat. Ztg.“  p. Graetera, którego mowa pełna try­
skającego humoru była zarazem owiana entuzja­
styczną wprost sympatią dla Polski.

—  Z karty żałobnej. W czoraj zmarł w  mle 
ście haszem Jułjusz Tenner, znany I ceniony au­
tor rozpraw i podręczników, poświęconych este-

i tyce i technice żyw ego  słowa. Gorący miłośnik 
i subtelny znawca piękna m ow y naszej, żyw ił 

i zrazu zamiar poświęcenia się kultowi słowa na 
1 scenie, przerzucił się atoli na pole naukowe; był 
1 lektorem w ym ow y uniwersytetu Jana Kazimierza 
!— czasem dawał się poznać z  mistrzowskich re 
cytacji.

Dzieła oto, które po nim zostaną: „O  tw ór­
czości aktorskiej", „Estetyka żyw ego  słowa", 

' .„Technika żyw ego  słowa", „Podręcznik sztuki

czytania" (dla szkół) — artykuły o sztuce aktor­
skiej i teatrologii też w  naszem piśmie, przyczyn­
ki ao zagadnień sztuki w ym ow y, o tdoiogji słu­
chowej, rozsypane po pismach naukowych poi. 
i mera. Jako tłumacz zm arły przełożył Kaspro­
wicza, Berenta, Perzyńskiego, "Nowaczyńskiego 
na uiem. Askenazego „Poniatowski" u Perthesa 
też w  jego przekładzie pojawił się. A już nie zli­
czyć, ile przekładów w  pismach uiem. nie ujrzało 
formy książkowej.

Tęg i ekonomista — by ł dyrektorem jednej 
z najruchliwszych instytucji asekuracyjnych.

Przyczyn ił się poważnie do rozpowszech­
nienia idei i społecznego znaczenia ubezpieczeń. 
(Broszura „G ore“ 1904. L w ów .)

P o  powstaniu Państwa Polskiego był po­
ważnym inicjatorem w  usiłowaniach unarodo­
wienia frlji zagranicznych Tow arzystw  ubezp. ns 
obszarze Polski czynnych, oraz zreorganizowa­
nia tychże w  towarzystwa czysto polskie. N ie­
strudzoną jego działalność w  tej dziedzinie przer­
wała śmierć, przecinając wszystkie jego plany 
i zamysły.

Brał ż y w y  udział w  rozwoju prasy lw ow ­
skiej, jako jeden z tw órców  „W ieku Now ego". 
Zm arły osierocił żonę i dzieci: Dr- Danjelę Grom- 
ską, ceniona, pracownicę na polu psychologji i dr. 
Romana kap. rez. b urzędnika minist. spraw za­
grań. (sp.) ' "  ‘j

—  P. Michalski wraca do Lwowa na dawną 
posadę. Dr. Michalski wyjechał z W arszaw y 5. 
bm. do Lw ow a, celem obóęcia tu z powrotem 
kierownictwa Banku krajowego.

—  Konferencja Kas chorych. Kasy chorych, 
naileżące do okręgowego Związku • w e Lw ow ie  
naradzały się 1. Iipca w  sali Instytutu technolo­
gicznego nad zmlianą obowiązującej ustawy, iako- 
też na brakarfń w  przeprowadzaniu tej ustawy. 
Przewodniczyli tej konferencji, w  której w zięło  
udział 42 Kas chorych pp. B. Lew icki (L w ów ), I. 
Oktawiec (Drohobycz) j I. Pollak (Brody). Se­
kretarzami byli pp. A. Iiandel (Przem yśl) 1 Gnida 
(Krosno). ■ Z W arszaw y zjechali na tę konfe­
rencję pp. Srwik zastępca Dyrektora Departa­
mentu ubezpieczeń społecznych i Sełl komisarz 
rządowy Kasy chorych miasta W arszaw y. Nad­
to byli obecni z Zakładu pensyjnego Dyrektor 
Zawadowski, z Zakładu ubezpieczeń od wypa }-  
ków p. Janeili, W ojew ództw o tarnopolskie w yde­
legowało p. Kulczyckiego. Reierciit p. Nacher 
przedstaw i braki w  ustawie, w ykazał wadliwo­
ści w  jej przeprowadzeniu, wynikające z niezro­
zumienia ustawy, jakoteż z złej woli, wreszcie 
przedstawił konieczność rozbudowy ubezpiecze­
nia pracujących, jakoteż opinię Kas, że tylko kon­
ferencja wszystkich Kas Rzeczypospolitej łącznie

z reprezentantami interesowanych pracodawców 
i pracujących jako też lekarzy może uchwalić wy­
tyczne drogi dla zmiany i rozbudowy ubezpiecze­
nia. Uchwalono jednomyślnie treść referatu p. 
Nacbera w  formie memoriału przedstawić Mini­
sterstwu, jako opinię intejresowanych Kas cho­
rych. Pp Siwik i Sełl udzielał informacji i pou­
czeń. Dyskusja trwała od 9 rano do 6 wieczorem, 
o którem io  porze przewodniczący Lew icki zam­
knął posiedzenie, dziękując delegatom Rządu za 
opiekę nad Kasami Małopolski, iakoteż referen­
towi, który mimo ciężkiej choroby podjął się tak 
wielkiej pracy.

—  Strajk w Gdańsku.. Rozpoczął się 4. bm 
strajk lobotników zajętych przy w y  Lwi o w  yw  *in u 
drzewa na W iśle w  Gdańsku.

Z e  Ś 3 & ia ta <

—  Dethriick. Zmarł w  Berlinie prezydent są­
du R zeszy  Joachim Delbruck, wybitmy mąż sta­
nu pruski znany jurysta, b. minister spraw wewn. 
w r. 1909, który na swem stanowisku odegrai 
wybitną rolę w  procesach polityczny cii przeciw  
zbrodniarzom wojennym.

— (c.) Emigracja z  Wioch. Poważno zanie­
pokojenie budzi we W łoszech emigracja masowa 
przez granicę szwajcarską. Posterunki graniczne 
zostały wzmocnione. ę

Wyrok w sprawie zbrodni 
Puzappowców

(h.) W czoraj zapadł w yrok  w  sprawie zbrod­
ni puzapowskich. I tak Mindowicz został skazauy 
na trzy lata ciężkiego więzienia, obostrzonego co 
miesiąc odosobnieniem i na kwotę piemięiżną w  , 
sumie miljona mk. Edward Nowak został skazany, 
na trzy miesiące więzienia ścisłegc l na zapłatę 
kw o iy  100.000 mk. Konstanty Rubel został uzna­
ny też winnym zbrodm kradzieży i zasądzony 
na 1 rok ciężkiego w ięzienia z obostrzeniom. 
Stanisław Komperda został skazany na półtora 
roku ciężkiego więzienia. Bernard Jonas został 
skazauy na 1 rok, a ostatni Leon Seinfeld na 
8 miesięcy aresztu ścisłego.

W szystkim  wliczono areszt śledczy. Proku­
rator wniósł zażalenie nieważności co do w szyst­
kich, ponieważ wym ierzono wyrok nie taki jald 
powinno się wym ierzyć, na mocy aktu oskarżę® 
nia. Obrońcy dwóch pierwszych obwinionych 
zastrzegli sobie 3 dni do namysłu, zaś obrońcy 
reszty wnieśli zażalenie nieważności ‘z  powodu 
wysokiego wymiaru kary.

M r  elienainiczn?.
Lwów, 5 lipca

+  (c )  Dochody i wydatki Francji. „Matin“ 
'w ykazu je, że Francja w  1913 r. wydawała fr. 
•5.100,000.000, a pobierała 4.900,000.000. W  1920 
] r. wydatki doszły do 58 miliardów 100,000.000 fr„ 
, a przy końcu spadły do 48.700,000-000 fr. Podatki 
w ynosiły  24 miłjardów 700 miljonów fr. Mimo 

I zatem 300.000,000.000 fr. wydatków  wojennych 
, Francuzi płacą państwu 5 razy więcej niż w  1013.

G iełd? .

+  Giełda pieniężna. Ruch na giełdzie dzi­
siejszej ożyw iony. W  akcjach przemysłowych Je­
dynie obroty w  Ojkosach, które zyskały 200 pun­
któw i doszły do 7200 i w  Chodorowskich po 
3675— 3725. Sporadyczne transakcje w  Pezetacn 
i Polskim Globie. Targ walut ożyw iony. Berlin 
mocniejszy. W ahał się m iędzy kursem 1170— 12 
i zakończył 1190- Praga słabsze nieco, ostatnia 
transakcja po 97 (efektywne korony czeskie 98). 
W iedeń prawie niezmieniony. Czernlowce podro­
ża ły; płacono 30 i pół do 3065, Dolary kupowano

po 488<i. Tendencja dla akcji chwiejna, dla walut 
chwiejno-znfżkowa. Usposobienie ożywione, w 
akcjach rezerwowane.

+  Giełda zbożowa. Znaczna podaż zboża 
twardego, zw łaszcza żyta po cenach niższych. 
Transakcje w  jęczmieniu, owsie, fasoli kolorowej 
i kaszy hreczanej. Popyt owsa przewyższa po­
daż. Ceny naogół utrzymują się. Tendencja nie­
ustalona. Usposobienie ożywione. Następne ze­
branie giełdowe odbędzie się w  piątek d. 7. bm. 
o godz. II.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =• żądają, T  transakcje. Zresztą: płacą.

A) A.kc. trr.k.
&

lipes
3) Akc. przem.

5
lipca

Akc. Związk. . 700 Galicja . . . 250000
Dyskont Lw. 2800 Gafota . . . 1800
Han dl Pozn. . S200 Górka . . . 6000
H ipot akc. . 800 Oikos . . . . T  7200
Hipot. zemel. 420 Parowozy . . 1226
Małopolski 725 Patria . . . 5600
Powszechny . 825 Peset . . . T  875

„Przem ysłowy 575 Pocisk . . . 800
Ziemsk. kred. 625 Poi. G lob . . 625

Po!. N a fti 1825
B) Akc. przem. Pol, Tow. M- 625

Rakszawa . . 3825
Brow. Lwow. 13)90 Siersza eL . . 3260
Chodorów . . i’ 3725 Gór. Siersza . 6000
Karpalit . 750 Tepege . . . 1030
Ćmielów . . 2'130 Zieleniewski . 600)
Fordami z.S . ' Żegluga pal. . 350

Curso waiul 
iBrjer Lwj-

lw ó w  — dnia 5 lipca 192 Warszawa d i i i  
5. iipcj

Zur/ch 
dnia óVF,

Berlin 
dnia 29 VI.

W ied iń  
dala 4 J ii

m )ki Nr, 150 Goto wica | Uewizy G a  w i z y

100 Mk. Pd- — !90 - - 1 0 9 - — 100 — 0.11— 0.11 7.29 451
1 funt ang. 21)0 >-220 1 2100) —2303!) 21550 - 2  800 2333 1621 75 9(775
100 frs franc. 9 > i i u 10 ;95 U— 415 )0 40990— 4110) 43 16 3085.26 178550
100 fr szwa;. S 9 9 .0 -9 4 ) 3 900 )0—9j ’»)9 93200— 91303 30C-- 7032.25 4073/5
100 fre belg. .7 0 M -3 4 )iO 370 *0—335 >0 38700—39 0 ) 40,80 2913.00 169350
100 fi czesk. 9 4 )1 -9 8 )3 93 )9—935) 9400-946 ) 10.10 703.00 41 F.9
100 K węg. ■11) — 51) 435 -500 ----- - - .4 5 86.54 1877
100 K auscr. 2L -2  ) 23 -25 23 00-23-50 - .0 2 2.07 100.—
100 M  uiem. 12> -1200 ,125 — i20-J 1130-1175 1.20 J00.— 4943
] Dolar atn 18 >0 -19 0 4S50 -4 9 5 ) 4830-4963 6.24 371.15 274G4
100 Lir wł. : 2 ) >0 -205 )0 120 >9—23500 2350— 2353 24.05 1711.00 98970
100 Lei rura. . 8 ) )  —303) 2900-3130 --- 3.45 228.20 1259.
100 gul i  Lo l. 125009 —135000 775 39—187 500 _■— 203 0> 34009.00 829760
100 K. m rw . P t;>)00— 59090 p tuoao—*L9J) —- — 87.00 6931.00 352 U0
100 duń tfajliO—ssaw 2 80309-8533) —•— 113.00 7818.00 454175
100 b. azw. P 70990 —72599 70)33-75333 •w «—« 136.00 9387. bO 644850 1

U w AGA. „F “ kiin.i dd< i .-z -J ii. o sus u > i i ) * «  r.:.

i
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O w  CSC ! 2§!;-raozki z M e  Ceme
przepiękny d ra ­

m at obyczaj oa/y NordiskT^agda SOMłA
w głównej roli

Ę S L < \ ^ * Ł

ZEI SSA PUNKTAUSiZ

T Y L I C Z
OP|ginalii/rai znakam i f s b r js z a f i a i  ś c iś le  do m iary

S G S S A L L  a t i O H L t Rf irm y
T > W * > W

pod kaw i:
p i.  M arjucki 7.

n'ą „de la Paix". [Wejście przez bramę]. 2<ra

Wiadomości telegraficzna.
Wymiana depesz Narutowicz-Pohicare. (Tel. 

w i.) N ow y min.- spraw zagr z  okazji objęcia u- 
rzęau w ysłał do prez. rop. franc. depeszę, zawia- 
'  atrnającą, że nadal będzie dążył do zacieśnieni^ 
w ęz łów  sojuszu franko-połskiego, który nrnmżJiwi 
pokojową udboćowe Europy na podstawie istnie­
jących- traktatów.

Opiekę nnd obywatelami francuskimi w Rosji 
r t W  Rzód polski. W arszawa. Rząd fcuJeh-śki po­
w ierzy ł opiekę nad ©bywaiami francuskimi w  Ro­
sił nasze nu przedstawicielowi pi zy  rz ądzic so­
w ietów  (Tel. w ł.) (G.) ;

1 Marynarze polscy wyjeżdżają na równik. 
W arszawa. Kandydaci szkoły dla oficerów  m a) 
rynarki w  T c z p w p  uaałi się na w ycieczkę szkol­
ną do Anglii. Na rok bieżący projektowana jest 
również wycieczka do A fry k i (A W .)

Zarząd wakacyjny „Bratniej Pom ocy siud. 
uniw.“  (ul. Łozińskiego .nr. 7) — zawiadamia, że 
urzędowanie dla stron w  czasie wakacji od dnia 
1. Hipca odbywać się będzie w e w-toriri i w  piątki 
7—8 wieczorem.

i K o m a n i k ^ y

S ta ty s ty k a  stanu zatrudn ien ia  w  p rze -  
;m y ś lę : Według Rozporządzenia Rady Ministrów z 6. 
lutego 1922 Dz. U. Nr. 12. wszystkie zajmujące się 

I wytwarzaniem lub przetwarzaniem dóbr zakłady prze­
mysłowe tak państwowe jak komunalne i prywatne 
zatrudniające 20 lub więcej robotników są obowią­
zane przesyłać do Głównego Urzędu Statystycznego 
tło 5-go każdego, miesiąca sprawozdanie i  ubiegłego 
miesiąca o stanie zatrudnienia.

Odnośnycn druków dostarczy Główny Urząd 
(Statystyczny w Warszawie ftleje Jerozolimskie 1. 32. 
względnie Województwo,

Wzywa się tedy te wymienione wyżej zakłady 
(które diuków z G. U. S. nic otrzymały d o  b e z ­
zw łocznego  godania temu urzędowi dokładnego 

'adresu i zwraca się uwagę na odpowiedzialność 
(w tej mierze kierowników zakładu i postanowienia 
(karne (§• 4. i 5.), na wstępie powołanego rozpo­
rządzenia.

Stypendia z funduszu SrE Adama 
Mickiewicza.

 ̂ Rozdzielone zostały przez Zarząd Okręgowy 
lwowski T. (i. s. W. prowizorycznie w pierwszej 
serji. i^alszy rozdział nastąpi z początkiem wiześnia 
b. ł  w-*bec czego przedłuża się termin wnoszenia 

|poaań do końca Ifpca. Podania zawierające potwier-s 
idzony przez odnośne v ładze stan materialny peten­
tów oraz dowód, ze mąż względnie ojciec był człon­

kiem T. N. S. W. przepłać należy za pośrednictwem 
'Zarządów Kół pod adresem Zarządu Okręgowego we 
jLwowie ul Czarnieckiego 12. O ile petenci mieszka­
ją  poza obrębem Koła, prżfeślą podanie za pośredni­
ctwem tego Ko>a, do którego mąż lub ojciec ostatnio 
przed śmiercią należał.

Lwów, daia 3 lipca 1922. 

Podatek od wzbogacenia się.
Izba skarbowa we Lwowie przypomina, że z dn.

' ’•). lipca b. r. upływa termm do zapłacenia pierwszej 
połowy podatks od wzbogacenia się uiawnioir-go 

1 przez nabycie nieructiomości lub przez splecenie wie-. 
,rzyteino *ci hipotecznych (arł. 4. ustawy z 31. mar- 
ca 1922 Dz. U. Nr. 30. poz. 238 ).

| W razie niedotrzymania tego terminu, pobierać 
Isię będzie odsetm za zwłokę po 5 \  imesJęrznie.
| W Biurze WyoaSalu H. Oddział 8/A Iżby skaibo- 
jwej (ul. Kotowskiego 1. 16- II. p.) nabywać można 
'wydanie ustawy o podatku od wzbogacenia się opa- 
Jtrzonr motywami i objaśnieniami po cenie 300 Mk. 
jZa egzemplarz.

L IS T Y  Z  KRAJU;
G ospodarka  obszarn ik ów  i zaprzepaszczan ie  

fundacji publicznych.

W  Borszczowskiem , w czerwcu.

(k ) O niektórych szkodliwych dla państwa i spo­
łeczeństwa objawach gospodarki wielkoobszarniczej 
w Wschodniej Małopolsce możnaby tomy całe napi­
sać Ogiaciczam się ca razie do krótkich uwag o 
stosunkach- w ordynacji dóbr w Skale i Fusiatynie, 
będących własnością rodziny hr. Gołuchowskkh. 
Informacje uzyskałem od tutejszych obywateli, zamie­
szkałych od łat w tut. powiecie i mają:ych stosun­
ki Uwagi moje dotyczą szczegółów bardzo przykrych, 
czas jednak najwyższy, by je oświetlić w opinii pu­
blicznej i przyspieszyć sanację stosuaków -wywołu­
jących zgorszenie u miejscowej ludności.

Obecny vłaścidel wspomnianej ordynacji hr. 
Gołuchcwski od lat nie przebywa w dobrach i wy­
ręcza się w administrowaniu dyrektorami, <*i rządca­
mi, z tych wielu pochodzenia obcego. Obszerne 
włości ordynackie długo po zakończeniu watk ubie­
głych stały odrogiem, choć czynniki rządojye’ udzie­
liły .sytego ęzasu pomocy ord/nacji, oddąjąc do,.^ży­
tku dwa pługi motorowe, wagen pszenicy ąą.zasiew 
i nasiona. Nie wyzyskano pomocy, gdyż widocznie 
zarząd dóbr kombinował że nie warto na razie, wo­
bec „niepewnej sytuacji", rozpoczynać gospoda ki. 
Toteż obsługa pługów motorowych nie żywiona i nie 
wynagradzana rozeszła się, dalsze zaś losy wagonu 
pszenicy na zasiew i nasion, pobranych w r. 1921 
i wówczas nie użytych, —  nieznane. Dopiero na 
skutek presji wynikłej z ustawy o reformie rolnej 
i przymusowej uprawie gruntów zarząd ordynacj 
pod dyreucją p. Mayera —  Niemca zdecydował się 
powołać do gospodarki okolicznych włościan, każą 
sobie oczywiście za udział w gospodarce słono płacić 
Gdy wymierzono daninę państwową p. dyrektor, acz 
mocno rozgoryczony z tego powodu na Polskę, po­
stanowił dla uzyskania pieniędzy na daninę i zago­
spodarowanie gruntów sprzedać część fo'warku Tu 
rylcz? i Siekierzyńce. Sprzedaż jednak wlecze się 
i spłata daniny też, bo p. dyrektor chce konieczuie 
od chętnych kupna uzyskać zapłatę w walucie, 
dolarowej.

W miasteczku Skała od długich lat biedzą so­
bie ludzie głowę nad historją fundacji ś. p. Adama 
Kopińskiego. Fundacja ta ustanowiona przed 65 la*y, 
obejraują a 100.000 guldenów kikaddesłąt morgów 
pola i kilku realności, przeznaczona była aa bmkiwę 

utrzymanie szpitala ooó wezwaniem św. Zofii dla 
miejscowej ubogiej ludności. Kuratorium fundacji za­
strzeżono kolejno członkom rodzi-ny hr. Gołnch«ws 
kich. Dzieje wykonania fundacji, jak mnie zapewniają 
tut. obywatele, są mstępującor Pole fundacyjne przyłą­
czono do dóbr ordynacji a plony zużytkowano razem 

resztą plonów folwarcznych. Realności fundacji 
wydzierżawiono, pobierając czynsze do dochodów 
ordynacji. 0  nrocenta od kapitału nikt się nie trosz­
czył. Z jednej realaości fundacji zabrano na wet ziemię 
na park dworski, kapehnję i familijny grobowiec hr- 
Gotuchowskich. Tyikc o szpitalu ani słycbul Cel fun­
dacji zaprzepaszczono a liczni chorzy pozostali w 
cierpieniu opuszczeni i bez pomocy. Dopóki działo 
się to za czasów ati&Ujockich i hr. Gołuchowscy 
byli byli jako zaufani dworu cesarakitgo, nie zacze- 
pialni, mogło to pozosUć bez echa.

Lecz dziś, w woinem państwie polsfciem, spra­
wa ta powihna być natychmiast przez odnośne czyn­
niki zbadaua i ee! fundacji uszanowany i zrealizowa­
ny. Wszak z tej samej fundacji kierowanej jednak

i- n ą  o byw aie iską  ręką po w sta ł  i is tnieje  szpital 
w Żółkwi. Czyż i dz iś h rab iow ie  są w szechm ocni ? 
i .ud roćć  Skały czeka z n iecier 1 w ością  na o d p o ­
wiedź i pom yślna  in terw encję  w ł a d z y .  M .

Z A P IS K I.
Mapa Litwy. Po akcie noweg IMS Litwy z

Po.ska dała < <d*czuć się ż yw o  potrzeba przeglądo­
wej mapy ziem litewskich. Znane -wydawnictwo 
kartograficzne ,.Atlas“ &vydato teraz mapę w  pod­
ręcznym formacie, podz. 1 : 2 ,000 .®  , obejmują­
cą L itw ę polską, kowieńską, Łotwę, Kłajpedę i 
kraje ościenne — w  wykonaniu czyste m, jasnem 
i bezzbłeonom, a w  odniesieniu do granic polrtyczt- 
nych, na innych mapach przedstawianych po­
gmatwanie lub przestarzałe, jest uznania godne.

S. P.
Ilustrowany Tydzień śląsko-dąbrowski. Pod 

tym tyt. ukazał się now y tygodnik obrazkowy, 
poświęcony sprawom gaspod-ar czo-po] iiy ozny-m
wraz z działem literackim. W  p ierw ^ym  nume­
rze mamy długi szereg znakomitych ilustracji z 
wielkiej chwili oojęcia G. Śląska przez Polskę, 
bardzo rzeczowe, poparte bogatym materiałem 
statystycznym artykuły o gospodarczem znacze­
niu G. Śląska —  nadto nowelę cennego pióra J- 
WLkltora.. Przedpłata 600 mk. Adres: Sosnowiec, 
Prosta 8- S. P.

Z  krajoznawstwa.
> Towarzystwo tatrzańskie. Onegdaj odbyło 
się w  Rrakow 'e walne zgrom. Tow . tatrzańskie­
go- W  Poznaniu, Lw ow ie, Lodzi i w  Cieszynie 
rozw ijają bardzo skuteczną działalność w  kie­
runku zbliżenia całej Polski do Tatr. Oddział kra­
kowski poparty przez M acierz krakowską buduje 
wie-łkie granitowe schronisko na Hali gąsienico-' 
wej, które pomieści przeszło 100 łóżek- W  bie­
żącym roku oprócz odnowienia i rozszerzenia 
schroniska Morskiego Oka będą otwarte i zago­
spodarowane schroniska p rzy  5 Wielkich stawach 
i na Hali gąsienicowej. Ustępującego prezesa, za­
służonego około Tow arzystw a tatrzańskiego dr. 
W ładysław a Szajnochę, wybrano przez aklama­
cję honorowym członkiem towarzystwa. Preze­
sem wybrano inż. Czerwińskiego.

•JSŁO U ZEK 1A .

młoda,, przystojna, z dobrego domu,, przyjm it 
posadę ,

Korki, zarz|dcz;nr fezą swent. towarzyszki
na w y ja z d . Z g to  s z a tr a  p o d  =K ró le w ia n k a *  n a d s y ła ć  do  

a dm in ist a c ji s K »r je ro , L w ó w  * 2044

W ytw órni Win i saków owo­
cowych „POM0NA“

w  Przem yślu  ul. św . Jana 55.
z a k u p i  większą ilość borówek, malin, agrest 
ora; porzecaek czerwonych i czarnych. Za porze­

czki czarne płaci najwyższe c-ny. 20io

L, 3C36/2? 5/22. * Rawa ruska, I. lipca 1922.

K o m u K . ^ .
Na podstawie uchwały Rady gminnej w  Ra­

wie ruskiej z 28.16. 1922, rozpisuje się niniejseem 
konkurs na posadę likwidatora podatków rniej- 
skrch z termmem do wnoszenia po dar d-o dnia 
25-/7. 1922.

Od kandydatów wym aga się gruntownej zna­
jomość rachunkowości. P ierwszeństwo małą e- 
menTowam  urzędnicy skarbowi. Warunki objęcia 
posady za'eżne od umowy i kwaiifTkacji.

( Zast. burmistrza Ś ^oK u ra ,



8 K irgiE R  LWOWSKI 2 ML* 7. iipca 1922. Nr. 150.

Osi Administracji

Prosimy uprzejmie o jat' najrych­
le jsze n ad es ła n ie  prenum eraty

•a  i§ p ie c  b r .
wiaz z  eweth. zaległością, celem ure­
gulowania nakładu.'!—  Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 diii, z tego powodu najł ychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota.- prenumerata, ogło­

szenie, składki.
Cena prenum eraty wynosi:

W e Lw ow ia miesięczne do 
odbietania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .  900 m.

We Lw ow ie  z odnoszeniem do 
dom u........................................  1.000 m.

Z przesy łką pocztow ą  w  całej
P o l s c e .................................... 1.000 m.

Zagranicą miesięcznie . . . .  1.600 m.
Za zmianę adresu dopłaca się 20 m.

J
M n e h e a k t i  z  r u r ą  d o  j * £ e c x e i i i a

» I C L lJ N O T “
|B3iu|e i p iecza tf"a 5 osiJt w szy stk o  p ray  na j- 
i y rfłz jra  60% —7Oe/0 zaoszczedzen iu  apa łu , 
b t dci a, b ą d i  to rfu , bądź  w ęgla , b ą n  ł «

t t f z e n i a i

Freci z kuchenkami dotychczasowych sysŁomów o 
(pozorcycn oszczędnościowych paleniskach.

Klejnotem w kuchni, kiejnoŁem kucharki jest zwana 
'powszechnie „przyjacielem  domu* kuchenka marki

„ K L E J N O T "
a który jest zarazcni klejnotem oszczędnej gospodyni, 

( młodego, świeżego małżeństwa, mieszk t acego z braku 
mieszkań po kawateiSkta, a wre-zcie klejnotem rodzin, 
jadących na świeże powietrze.

Baczyć tedy należy na uwidoczniony napis na ku- 
i chence, jako znak ochronny

„ K L E J N O T "
'prawem  zastrzeżony. Naśladownictwo sądownie icigane. 
, Można żądać w  większych handlach tow atów  żela­
znych w całej Polsce lub wprosi u

inżyniera Jana Stobieckiego i Ski
w  B ie lc k u  C l e s z y ń s k i e e i .  2041

dwóch praktykantów do buchal­
terii poszukuje natychmiast

Bank rolniczy S. A.
Lwów, Kopernika 20.

Zgłoszenia tylko pisemne wraz z odpisami

świadectw, których się nie zwraca. 
2030

Gwral E iperi C ip y  Upitej
Warszawa, Y'l za 3-3 m. 1. T itef.n  137-91, 

O tw arto  O d d 1. G a rba rsk i i E icsiraktowy
P rz łjm iiją  się zam ów ien ia  nas

BUDOWĘ i urządzanie akładów ekstraktowych, 
baterji eks raktowy, instalacji o rozcieńe. ani i su­
chego ekstraktu, L.b ratorjów przy fabryk ic.h 
y  irbarsk ich .

KONSULTACJE w wszelkich kwestjach, doly- 
czący# technul _>g i garbarskiej.

ANAi !ZY ch im M lji przemysłu garbarskiego ora-, 
g iłowych fabrykatów. LOJ;

N a ^ k a i  w y c h ó w  a n ie .

Szenklówna. Piekarska 
44. Przygotowanie do 

matury seminarj iluej, kw ali­
fikacji i wydziałowego >1., 
cd 15. lipca Przeszło 700 
aprobowanych 189S

A g a iu r y  seni;narjali:ej 
kurs jednoroczny i dwu 

letni od 15. września. Zof;a 
Stankiewlczowa kierowniczka 
kursów Zacharjewi- za 3 :_02

Posady  » prace.

B g e n tŁ w  za prowizji na 
• B  wsehodn e miasta Polski 
p <3 szokuje „Orkan" Fabryka 
pasty do obuwia. Łódź, uL. 
Napiórkowskiego 7. 2028

Bat. paany przyjmie do 
pomocy w sklepie, za uŁrzy 

manie ew. płacy i boczne 
dochody, młodego pomocniku 
fryzjerskiego do wyzwolenia, 
przyjmie na dobrych warun­
kach, zgłoszenia, Finkel fry- 
zjer tLewanlówlia) 3. Maja 
1. 15. 2031

Leśn iczy  egzaminowany 
z dłuższą praktyką, żo- 

na.y, poszukuje posady Do­
rn.n Lewicki Pacyrów  p. 
Stanisławów. 2047

Różne.

Od  b l i s k o  dwa lat ob ło­
żnie chora robotnica dru­

karska, wyniszczona chorobą, 
nie mogąc znaleźć przytułku 
w  szp talu ani w  nieuleczalni 
z powodu przi pełnie i? m, u- 
prasza tą drogą e datki, z 
których by mogła choćby skro­
mnie wyżyć. Marj i f.la- 
chówna. Wszystkie datki 
przyjmuje Administracja „Kn- 
rjera Lwowskiego". 1446

Z do lna k awczyni wyje- 
dz:e na w ie j do szyć a. 

Adres z grz tzności pod 
p. Lucyna, Miko.aj a 18.

2048

{ f t f t ó e t ą p ię  2 pokoje fron- 
towe śródmieście za wy 

robienie posady atałej leśnik.i, 
konirolora lub biurowej. Z g V  
szer.ia listowi e lle fso  Lwó r. 
Kętrzyńskiego 22. 203*v

E E b i
Iftl

p o  informacyjne »Cć 
leritasi Lw ów  Jagielloń­

ska 17. udzielą wiarogod.iych 
informacji o storunkach kre­
dytowych fi m, j  koteż o oso- 
b u b pry w a n ę ' h. 2039

Konno » sp rzedał*

M a j o t k i  wielkie, małe, 
■■■  dsmy, wille, fabryt 
6klehy z wygodwemi mieszka­
niami z rąk niem eckich na 
Pomorzu — Poznańskiem 
wielki wybór posiada naj­
większe na Pomorzu Biuro 
Riklama Pomorska. Toruń 

t sri^Ryiie" 12. 1887

Oo s p rz e d a n ia  r-arcela 
budowlana, dwufroiTtr- 

wa w śródmieściu. Wiado­
mość: Dr. Antoni Zieliński,
:1. Nakieluka 18 1895

g b y f ły ń s k ie  kamienie, tna- 
szyny, turbiny transmisje 

pasy motory ropne, lokorao- 
bile, gatry po cenrch konku­
rencyjnych poleca: „P iio t"
I.wów Batorego 4. 1269

- ij£C9 sp rzed an ia  zaraz 
krowa dojna, obecnie 

w Sokolnil ach. B ższe in- 
lirm acje u Bielickich, Ł ycza ­
kowska 22, I. p. 2014

C e rte p ia n  Lepszy do u..- 
■ uki sprzedam okazyjnie, 
Kopernika 28, parter, S 1 - 
niarski, 2015

f^ o s p o fa r a łw o  do 20
w *  morgów dobrej z emi ku­
pię w Małonolrce. Zgłoszenia 
ylko pisemne Iżewski Lwów 
Janowska 124. 2,1)36

m puros! włosów
niezawodny środek Brylaniyna 
zicłcwo-tupolowa »A  G A T 0 S«
Przeciw cięgom i plamom 
Krem o eremchowo-kamfarjwy. 
Próbny tłoik bezpłatnie za 
nadesłaniem 2tt0 mkp. na 
opa rowhnin > p o ro  wysyŁ. 
wyhtrar*,1! chmti an »Agitos“ 
Kraków, lana n . Żądać w 
aptekach droguerjach i pe:- 
fumerjach. 2018

śrndmie-a m ie n i c ę  w
■ 'K iciu  U. piętrową 
f rontu, 31 ub kac i z j owoau 
wyjazdu sprzed i Ajencja 
.Fortuna"*, ulica Fi*ydrv-

ch. w  8. 20 i 9

NdTupię leżak w doh ym 
stania Zg'os7,enia wraz 

z podaniem ceay ao admin:- 
stracji Kurjera d li >S. E -

1 | '0 1 9

gaf am ienice w wielkim 
8%. wyborze polec i Biuro 
Cele it s"* Lw ów  J igieiloń- 

ska 17. 2010

W S ies iir t lca is ia

S g o lt fs je  do wynajęcia na 
"  lato, wspó na kuchnia 
lub utrzymanie, Chyrów 

Polonia*, Strzelecka. 2010

Spólnika z kapitałem
i współpracą do dobrze reniującego się przedsiębi»ri 
dwa pojzuku ę. żgforzenia do admin. pod iMultum*.

Vtararaw , W ils i* 33 m. 1. Tołefon 137-94. 
D ostaw a róśrserodn^cłi sp sc ja lo^ch  
ob rab ia rek  ( n a s z y n  tło chrebki d rzew a  
i znękali, cpccjaine gatunki sta li, pilniki, 
św idry  p ie rw szo rzęd i ych fab ry k  an­

g i e l s k i c h .  2001

w dobrym  stanie okazyjn ie do sprzedania
gPfeAfi Spółka z o g \  porcką 1733

9 L w ó w  ul. Batoreęo 4.

Bedarze
zaopatrują się w* wszotfcie narzędzia (e&arsfiio 

c& y fó < 9  w fachowej f irm ie  ^ J y ((tO

S t a n is ła w  S B a ra n
J3 w ów , S ^ łla d e m ic d a  2 6 .

UWADZE PAN i PANÓW!
Dlaczego p rzep ła c ac ie , kupu­
ją  . bieliznę nie w  fa b ry o ^ tlt
Przy naszym łabrytinym  składzie różuych .0- 
warów, zefirów  i płócien posiadam-' w łasne,
, racownię wszelKiei bielizny. Wyróżn _ sil- 
bielizna n-.ssa efektownem wykończeniem 1 
szyje aię z najlepszych malerja J * .  M u det 
wiedeńsLie. Chcąc dąć niożncść kaidetmi mi:ć 
tanią, dobrą i efektowną bielizny, postanowili­
śmy s rzeóswać takową, wysył ijąc do in ry  h 
miejscowości, gdzie tylko jes f poczie. i n =- 
_/lLo do sk epów lecz f co prywatnych osób 
(r.ie mniej jednak niż 3 koszule) p j cenach 
fa b r  czoych, co stanowi r*tttlcę 3-' prc. 
w  stosuuku do C-11 "przedainychi innych 

su' :pć *
1) Koizu e m eskiefi ite ozienne ( 8pzrtowe ■ 

- ma. kietami z dobrego zefiia , kotaro ,.e i, 
biułe w  najmocni -jsze dt enie i pafSCTki 
•/. kołnierz kami po mp. 2E0f' za sztukę.

2) Koszule ocne mąskie (modne) oekoltew 
n z c.obrego madipoiamu po mp. 3J00 i 
3600 za sztii^ą.

3. Koszu e męskie z żyrardowskiej dymki we 
wszystkich rozmiar,:n po my 11 i> g a tu n e k  wyzszy tnp. 2500.

4) Koszule meskie kolorowe cienki.1 trykotowe dla ka/.dej pory roku 
systemu „iaegera1 po mp. 2800. Takież ka- ’^iny po mp* 3500.

5) Koszule damskie dzienne i nocue zagraniczne „  l oronkau I i 
wstawkami po mp. 3200. s

6) Retormy damskie białe, czarni i kolorowe p< ip. 1200 za sztukę.
7) Spódniczki [haiki] białe batyst aoroukam! po mp. 3000 i 4000. 
ą) Chusteczki białe do nosa z szwajcarskiej weby : męskie po mp.

4.500 i 5300, damslc' pc rap. 3501 i 45J0 za tuz n
9) Skarpetki męskie wysokiego gatunku naozwyczaj trwate czarne 

i kolorowe po 5G00, 7000 i  9000 za tuzin.
10) Pończochy damskie we wszystkich kolorach po mp, 8000, 10000 

1 15000 za uzin.
11) Prześcieradła (2 metry długości, szerokości naturalnej w  dobrym 

gatunku po tup. 3200 i 3500.
12) Obrusy białe, wysokiego gatunku tlą 6 osób po mp. 3750
13) R jczniki b.ułe, i yrób w ztlow y bardzo trwały wprauii* po mp. 850. 
II ) Kołnierzyki pikowe męskie zagraniczne ostatnich tasonów po

mp. 750 za sztukę.
15) Ubranie dziecir e trykwtowe k ^mp etn i (spodenki i bluzki) 

we wszystkich kolorach po m i. ?J0 . (P .sy  ząmóv/ieniacl- nrleży 
po 1 ić wiek dziecka). Przy zamówieniach na koszcie męskie prosimy 
o podan e numeru kołnierzyka da przesyłkę i o, wowanic dolicza 
się mp. 800, niezależnie od sumy zamówionej. 2.*m cienia w ysyłamy 
natychmiast (nawet bez z daiku). 7a nieodpowiedni towar .wr ta­
my pieniądze w przeciągu !4 dni. Zamówienia prósi-ay adre owrać: 
Do d i ia ła  bieuźniai ega fflarszastskiej Jpołk j 

rNaityfaktartu-e;, W a r s ń w a ,  Ja»c a 18, 
(Telefony nr. 243-30 i 71-28).

P.S. Przyjeżdżających do Wa*szawy pro*'my r. 1 odwiedzić. 2042

hurtownikom i cdForcom  wię- 
kszym polecamy w a g o n o ­
w o  po cenach umiarkowanych

SKŁADOM W^LA
Górnośląski i dąbrowieok i  węgiel

Tadeusz Wasmg i Ska,

p ierw szorzęd ino j ja k ośc i
Dia fabryk, cegielń i t. p, grysik i miał pc cenach zniżonych

Lwów , W ałow a 3. Cl. p. 
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stajn ią , garażem  etc. w  oko licy  ul. P o tock iego  lu b  29. L i ­
stopad a  w  cenie do 8fl,OOO.Gf*9 Mp. P o ś re d c lc tw o b o rw a ru n -  
k ow o  wykluczone. Zgłoszenia pisemne pod szytrą: „Canok“ 
nadsyłać do Powszechnego Biura ogłoszeń A lo jz e go  Jacobiego , 

L w ó w , Z im orow icza  14. 2045
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